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Odrodzenie imperializmu i militaryzmu niemieckiego 
zagraża niezawisłości narodów europejskich i pokojowi światowemu

Nota Rządu PRL do rządów Francji, Belgii, Noriuegii, H olandii, D an ii i Luksemburga
W ARSZAW A (PAP). Dnia 19 bm. Minister Spraw Zagranicznych PRL, St. Skrzeszewski, 

przyjął kolejno Ambasadora Francji. Posłów Belgii 1 Norwegii oraz Charges d‘Affalres Holan
dii i Danii 1 wręczył Im jednobrzmiące noty.

Identyczna nota została również przekazana Rządowi W. Księstwa Luksemburg.
Minister Spraw Zagranicznych przyjął również Ambasadora CSR, którego poinformował 

o tym fakcie 1 wręczył mu odpis noty.
Poniżej podajemy treść noty wręczonej Ambasadorowi Francji:

M in is te rs tw o  S praw  Zagra
nicznych przesyła w yrazy sza
cunku Ambasadzie F rancuskie j 
i ma zaszczyt zakom unikować, 
co następuje:

Rząd Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludowej, k ie ru jąc  się tros
ką o bezpieczeństwo swego k ra 
ju , zdaje sobie sprawę, że za
pewnienie bezpieczeństwa na-

OGÓLNONARODOWYM CZYNEM PRODUKCYJNYM WITAJA LUDZIE PRACY 
II ZJAZD POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W  dn iu  31) Inn . na Zgrom adzeniu  A k tv w u  Zw iązkow ego W arszaw y t In n ych  w o jew ó d ztw , k tó re  odbyło się w  sto licy w  h a ll ZS  „ G w a rd ii , przedstaw'Icteie załóg — In l-
r ja tn ró w  przedzjazdow ych zobow iązań, rzu c ili do mas p racu jących  m iast i wsi w ezw anie  do czynu produkcyjnego d la  uczczenia I I  Z jazd u  P o lsk ie j Z jednoczonej P a rtii Ro
botn icze) — przew od n iczk i narodu w walce o socjalizm .

W prezyd ium  “*  g^o'nad7enk»r °o b o k ' ezlordców B iura ' Politycznego K C  P Z P H , Rady Państw a, Rządu, przedstaw ic ie li w iadz naczelnych zw iązków  zaw odow ych, o rgan izac ji m a-

zadaniach w y n ika jąc y ch  z uchw al IX  P lenum•ow ych i społecznych — zasiadają bohaterow ie  pracy. . . . .  _ .  _ .
\ .A t r vhum> w s ie  nule orzew odniczscy C en tra ln e j R ady Z w ią zkó w  Zaw odow ych, W ik to r  K łoslew lcz, by w j  glosie re fe ra t _ —  - - -  . a „i

K C  P ZP R  (s treszczen ie  p rz e m ó w ie n ia  podajem y oddzieln ie). Zeb ran i o k rzy k a m i na cześć p a rtii, na cześć klasy robotn iczej i sojuszu robotniczo-chłopskiego, pragną zadokum en-
to v a ć  7t> dołożą wszystkich sił. by /.realizow ać w pełn i program  w ytyczony  przez partie  na najbliższe lata. , ____. V(vmiłJ

r e ra / nadiJa m eldunki o zobowiązaniach, podjętych dla uczczenia I I  Z jazd u  P Z P Il przez lud W arszaw y, przez załogę kopaln i ¿^ 1  » budow niczych N o w e j,
ło gb  " a k ta d ó w  V  ™ emy^u A ro to w " ^  w K c d iie rz y n ii .  Z a k ła d ó w  M echan icznych „Ursus“ , Z P B  Im . M archlew skiego, Zaktad ow  im . S ta lin a  w  Poznaniu. Przedstaw ic ie le  d a l-

m  S łow om ' p a k u ł a m ' * *  ti"vhunv tow arzyszy rosnący wetą-ż en tuzjazm  tysięcy lu dzi, w ype łn ia jących  o lb rzym ią  hale.
Z  no w y ni gorącym  entuzjazm em  p rz y jm u ją  zebran i słowa apelu do ludzi p racy i  wsi o przedzjazdow ym  w spółzaw odnictw ie.

Do robotników, chłopów pracujących i inteligencji!
Do pracowników wszystkich dziedzin gospodarki., nauki, oświaty i kultury!

Towarzysze!
Zbliża się I I  Z jazd Polskie j 

Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
■— oczekuje go polska klasa ro 
botnicza, oczekuje go cały lud 
Pracujący Polski.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza od pierwszej c h w ili 
zjednoczenia ruchu robotnicze
go — przez 5 lat — w ierna wo
l i  i na jżyw otn ie jszym  interesom 
ludu pracującego, kon tynuu jąc 
na jp iękn ie jsze tradyc je  boha
te rsk ie j po lskie j k lasy robo tn i
czej, prowadziła nasz k ra j po 
drodze w ie lk iego budow nictw a 
socjalistycznego.

Pod k ie row n ic tw em  PZPR, 
W cielając w życie w ytyczne P la
nu 6-letn iego, zbudowaliśm y s il
ny przem ysłowy fundam ent so
cja lis tyczne j gospodarki narodo
w ej, pom nożyliśm y zasoby i 
t rw a ły  m ajątek naszego k ra ju  — 
stw orzy liśm y podstawy s iiy  na
szego ludowego państwa.

Pod k ie row n ic tw em  PZPR, 
dz ięk i n iezłom nej p rzy jaźn i i 
b ra te rs tw u  z narodam i ZSRR, 
U trw a liliś m y  wolność i  bezpie
czeństwo O jczyzny, osiągnęliśm y 
w ie lk ie  postępy we wszystkich

stopniową obniżkę cen, przez 
wzrost płac rea lnych, przez 
wzrost tow a row e j p rodukc ji ro l
nej w  gospodarstwach chłop
skich,

o coraz lepsze zaspokajanie 
materialnych I kulturalnych po
trzeb człowieka pracy.

Częściowa obniżka cen, k tó ra  
powiększa s ilę  nabywczą ludnoś
ci o oko ło 5 m ilia rd ó w  400 m ilio 
nów zło tych — to św iadectwo 
w ytrw a łego  dążenia rządu lu 
dowego do w ykorzystan ia  osią
gnięć naszej gospodarki naro
dowej w  celu stopniowego po
lepszania dobrobytu ludności.

Przed w szystk im i ludźm i pra
cy w  mieście i na w si Polska 
Zjednoczona P artia  Robotnicza 
o tw o rzy ła  jasną i b liską  perspe
k tyw ę  osiągnięcia lepszego, do- 
statniejszego, bardzie j k u ltu ra l
nego życia.

Naszą sprawą 1 naszą wolą 
jest nieugięcie wcielać w  tycie 
wskazania naszej partii — wy
walczyć i wypracować szybsze 
podniesienie stopy życiowej lu
dzi pracy.

O dpowiedzm y na wezwanie 
p a rtii, na w ie lk ie  i sp raw led li-

dziedzinach życia ludz i pracy — j we je j hasła nowym , o fia rnym
rozw inę liśm y ośw iatę i ku ltu rę , 
Podnieśliśmy zdrowotność na- 
r odu.

Idąc drogą w y tk n ię tą  przez 
P /P R , polski lud pracujący 
Ustanowił w ie lką  kartę praw  1 
zdobyczy społecznych — Konsty
tucję  Polsk ie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej i za ją ł godne miejsce 
V) potężnym obozie socja lizm u i 
dem okracji, k tó ry  bron i n ieugię
cie pokoju, ludzkości i wolności 
narodów przed zbrodn iczym i za
kusami am erykańsko - h itle ro w 
skich podżegaczy wojennych.

Pod k ie row n ic tw em  PZPR 
k ra j nasz w oparciu o swe do
tychczasowe osiągnięcia przy
stępuje do przyśpieszenia wzro
stu stopy życiowej mas pracu
jących.

IX  Plenum KC PZPR w yty
czyło przed nami jasną drogę 
w alki:

o dalszy rozw ój przemysłu 
Polskiego,

o w ydatne podniesienie p ro 
d u kc ji ro ln icze j,

o znaczne rozszerzenie w y 
twórczości przedm iotów po
wszechnego użytku ,

o rozszerzenie budownictw a 
m ieszkaniowego i soc ja lno-ku l- 
turainego,

o wzrost dochodów ludności 
Pracującej m iast i wsi przez

wysiłkiem pokojowej twórczej 
pracy.

Nasze załogi podejmują za
szczytną inicjatywę apelu do ca
łego ludu pracującego, apelu, na 
który niewątpliwie odezwą się 
miliony patriotów i budowni
czych lepszego ju tra  Polski.

Niech we wszystkich dziedzi
nach gospodarki narodowej — 
nauki i ku ltury rozwinie się po
tężny ogólnonarodowy ruch so
cjalistycznego współzawodnic
twa pracy.

Na powitanie I I  Zjazdu PZPR!
Na poparcie czynem hasła 

w alki o szybszy wzrost dobro
bytu ludzi pracy!

Im  większe będą zasoby ma
te ria ln e  w  rękach państwa lu 
dowego, Im większa będzie pro
dukcję  przem ysłowa i rolnicza, 
im  mocniejsza będzie _ spójnia 
m iędzy miastem i wsią, im  szyb
c ie j rea lizować będziemy nasze 
p lany gospodarcze, tym  większe 
będą środk i na zaspokajanie 
rosnących potrzeb ludz i pracy.

Walczmy o wykonanie z nad
wyżką planów r. 1953!

Podnośmy nieustannie w ydaj
ność pracy, przekracza jm y nor
m y, w yko rzys tu jm y  w  petni 
technikę, u lepszajm y organiza
cję pracy, stosu jm y najszerzej

ZGON JO Z E F A  N IE C K I
członka Rady Państwa, Prezesa Rady Naczelnej ZSL

Komunikat Rady Państwa
Rada Państwa zawiadamia z głębokim żalem, że w dniu 20 listo

pada 1953 r. o godz. 6 rano, po długiej i ciężkiej chorobie zmarł 
Józef Niecko, członek Rady Państwa, zasłużony działacz społeczny. 
Prezes Rady Naczelnej Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.

RADA PAŃSTW A
PO LSKIEJ RZECZYPO SPOLITEJ LUDOW EJ

Komunikat Rady Naczelnej ZSL
Naczelny Komitel Wykonawczy Zjednoczonego Stronnictwa Lu

dowego /  głębokim bólem zawiadamia wszystkich członków 
Stronnictwa, że dola 80 listopada !»53 roku o godzinie 6-tej rano, 
Po długie i i ciężkiej chorobie, zmarł w Warszawie, przeżywszy 
lat 83. Józef Niecko, Prezes Rady Naczelnej Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego, członek Rady Państwa.

Odszedł od nas wierny syn ludu wiejskiego, gorący patriota, 
dziafarz wielkich zasług dla dobra Polski Ludowej, odznaczony 
Orderem „Sztandar Praey" I klasy. . ,

Trumna ze zwłokami Jozefa Ntećkł będzie « " l
chu Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej od soboty dnia

w «  — -
wany oddzielnie. K O M lT R T  W Y K O N A W C ZY

ZJEDNOCZONEGO S TR O N N IC TW A  LUDOW EGO

U trumny Józefa Niecki
W  dniu 21 listopada 1953 r. w p o p t ^ n j o ^ h ^

sali w g m a c h u  Sejmu PRL, w której wystawiona 
*c zwłokami Członka Rady Państwa Jozef“  ^ f i ^ ^ A  c to n -fcowle Rady Państwa z Przewodniczącym Rady Panstwa Aleksan
drem Zawadzkim na czele oraz Prezes Rady Ministrów Bolesław
Rierut w otoczeniu członków Rządu. „ „ „ „ „ i  7nlartplra

W  głębokim skupieniu przybyli oddali czcsc pam ę g •

Uchwalą z dnia 21 listopada 1953 r. Rada Państwa 
Pośmiertnie Józefa Nieckę Orderem Odrodzenia l  oiski 1 klasy za 
wybitne zasługi w pracy dla Polski Ludowej.

W  dniu 23 listopada br. o godz. 10.30 nastąpi wyprowadzenie 
zwłok z sali gmachu Sejmu na Cmentarz Powązkowski.

coraz lepsze, przodu jące m eto
dy pracy.

Walczmy o oszczędność su
rowców, m ateria łów , energ ii i  
czasu pracy, obn iża jm y koszty 
własne p ro du kc ji, tępm y wszel
k ie  m arno traw stw o  i  rozrzu t
ność.

Wykorzystajmy wszelkie re
zerwy produkcyjne.

Ulepszajmyż jakość produkcji.
Umacniajmy sojusz robotni

czo - chłopski, rozszerzajmy 
produkcję dla potrzeb wsi pra
cującej, okażmy pomoc brater
ską małorolnym i średniorol
nym chłopom w ich wysiłkach 
nad podniesieniem wydajności z 
hektara, nad rozwojem hodowli. 
Poprawiajmy zaopatrzenie wsi 
w wyroby przemysłowe i mate
riały budowlane, przygotujmy 
park maszynowy PO M  i PGR do 
jak najwydajniejszej pracy w  
przyszłej kampanii siewnej. Wie
rzymy, że na naszą wzmożoną 
troskę 1 pomoc dia wsi pracują
cej — chłopi odpowiedzą pełnym 
wykonaniem obowiązków wobec 
państwa i lepszą pracą nad 
zwiększeniem produkcji rolnej.

Podnośmy kulturę handlu so
cjalistycznego i jakość obsługi 
kupu jących, usp raw n ia jm y d y 
s trybuc ję  tow arów , funkcjono
wanie wszelkich placówek usłu
gowych.

Prezyd ium  zgromadzenia w  H a l i  M iro w sk ie j  w  Warszawie. Foto —  CAF

tężne środki i zasoby gospodar- czej i narodu, wiodącej Polskę 
ki narodowej w służbę w ielkiej do szczęścia, pokoju i  socjali- 
sprawy podniesienia dobrobytu zmu. 
robotników, chłopów 1 intellgen- Apel podpisali:

FSO na  2 e ra n lu , W Z  lm . L . W a 
ryńskiego, Tarchom ińsk ie  Zak!. 
Farm aceut., W arszaw ska F abryka  
M o to cy k li, W Z P  G um owego, W Z B M  
nr 5, W Z B M  nr 7, M P  Rem ontowo- 
Budow lane nr 3, C D T , C en tra lne  W ar- 
sztaly  Sprzętu  B udow nictw a M ie j
skiego, C yn ko w n ia  „W arszaw a", 
S Z P D , Spól. „Z e la zo -C y n k “ , W Z P O  
im . Obrońców W arszaw y, W Z P O  im . 
17 S tyczn ia , Pol. Ż a k i. O pt. ZP C  tm. 
33 L ipca, P K P  W arszaw a-P raga, Gl. 
Inst E lektro tech n iczny  w W arsza
w ie, G m . Spółdz. „S C h" w S zym a
now ie. H u ta  „K ościuszko“ , Kop. 
„ G liw ic e " , Bud. Korni). 1 m iasta  
N ow a H u ta , Fab. Supertom asyny  
„B o n a rka “  w  K ra k o w ie , Ż a k i. P rze
m ysłu Azotowego w  K ęd zie rzyn ie , 
Z P M  im . S ta lin a  w  Poznaniu, 
Szczec. Z a k ł. W łók. Sztucz., Z jed n . 
Ż a k i R ow erow e w Bydgoszczy, Sto
cznia Gdańska, C em entow nia  „W ierz  
bica“ . K ie leck ie  Z a k l. W y r. M e ta l., 
Z P B  im . S ta lina  w Lodzi, Z P W  lm  
9 M a ja  w  Lodzi, Z P B  im . M a rc h le w 
skiego w  Łodzi, Łódź. Ż a k i. G alant. 
M eta low e), Z a k l. G arb. w R adom iu, 
Radom skie Z a k ł. O b uw ia, Swa- 
rzędzkie F -k i M e b li, Z P W  im . F in 
dera w B ie lsku, Z M  „U rsus", D o l
nośląskie Ż a k i. W y tw , M aszyn  
E ie k tryc z ., K u jaw sk ie  Z a k l. K aw y  
Z b o i. i Ś rodków  O dżyw czych. 
b z p b  im  I I  A rm ii W P , P Z P B . 
F -k a  M aszyn Ż n iw . w P łocku, Ż a k i. 
K ont. Technlez w  Ż y ra rd o w ie , Ce
g ie ln ia  „B oryszew ". F -k a  M aszyn i 
O dlew nia  Żelaza w  P rzem yślu , Z P D  
Im . G lażewsklego w  Ło dzi, Z a k l. 
Przem . G um . w Łodzi, W róc i. Z a k ł. 
W łók. Sztucz.

Cjl.
Bądźmy czujni 1 zjednoczmy 

jeszcze mocniej szeregi pod
sztandarem F ron tu  Narodowe
go —  przeciwko wrogom  i  ob
cym na jm itom , k tó rzy  by chcieli 
zatrzym ać marsz narodu pol
skiego do lepszego, szczęśliwsze
go życia.

P rzykładem  d la  nas —  naro
dy Zw iązku Socjalistycznych 
R epub lik  Radzieckich, k tóre 
zb iera ją  dziś wspania łe żniwa 
socja lizm u i  śpieszą nam  z po
mocą, aby i  nasz naród wyzwo
lony spod ja rzm a w yzysk iw a
czy m ógł ja k  na jszybcie j w  peł
n i korzystać ze zdobyczy no
wego us tro ju  społecznego.

Towarzysze!
Stawajcie wszyscy do współ

zawodnictwa pracy — do wiel
kiego ogólnonarodowego czynu 
przedzjazdowego.

Niech stanie się on nowym 
źródłem siły i jedności naszego 
narodu w  walce o pokój i Plan 
6-letnł.

Niech stanie się w ielką m ani
festacją ufności ludu pracujące
go do swojej partii, do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej

Wprzęgnijmy wszystkie po- 1 — przewodniczki klasy robotni-

...z meldunków o podjętym Czynie Zjazdowym 
złożonych na Zgromadzeniu Aktywu Związkowego w Warszawie

W Zakładach Przemystu Ba
wełnianego im. J. M arch lew skie
go w  Łodzi: załoga przędzalni 
podjęta się wykonać do końca 
br. ponad plan 454 tony przędzy, 
zatoga tk a ln i da do dnia 15 sty
cznia 1954 r. 335 tys. ponadpla
nowych tkan in  a plan roczny 
wykona do 4 grudn ia br.; zato
ga wykończa!n i zobow iązuje się 
wykończyć dodatkowo 738 tys 
rn tkan in  m. m. koszulowych 
drukow anych 403 tys. m, piża- 
m owych flanelowych 136 tys. m, 
na ubrania robocze 49 tys. me
trów , na prześcieradła 14 tys 
m etrów. Ponadto Załoga ZPB 
tm. M archlewskiego zobowiąza
ła się zorganizować 6 dalszych 
pionów bezbrakowych. G w aran
cją wykonania podjętych zobo
wiązań jest fak t, że do chw ili- 
obecnej 63 proc. załogi stanęło 
do Czynu Przedzjazdowego.

Zatoga FSO na Żeraniu, k tóra 
niedawno opanowała produkcję 
s iln ikó w  samochodowych M-20 
zobowiązała się do końca roku 
wyprodukow ać ponad plan 5 s il
n ików  tego typu.

Zatoga W arszawskiej Fabryk i 
M otocyk li do końca br. w ypro
duku je  ponad plan 1.700 moto
cyk li SHL. Zatoga Centra lnych 
W arsztatów Sprzętu Budow la
nego wykona dodatkowo do koń
ca roku  11 samojezdnych dźw i
gów typu „P aździe rn ik".

B udow lan i V  i V II  Z jedno
czenia Budownictwa Miejskiego

zobowiązali się oddać przed za
planowanym  term inem  1 686 izb 
m ieszkalnych oraz wznieść 137 
tys. rna m uru.

Załoga Tarchom ińskich Za
kładów  Farmaceutycznych zobo
w iązała się zwiększyć produkcję 
penicyliny, uruchom ić produkcje 
tab letek penicylinow ych, prepa
ra tów  w ątrobow ych i innych 
lekarstw . Da ona ponad pian 
25 m ld. jednostek penicyliny.

W zobowiązaniach swoich za- 
togi 19 warszawskich zakładów 
pracy postanaw ia ją również sze
rzej niż dotychczas stosować' 
przodujące radzieckie metody 
pracy, walczyć z brakorób- 
stwem, podnieść higienę i bez
pieczeństwo pracy praż w a run 
ki socjalno - bytowe swoich za
łóg.

Załogi Budowy Kom binatu i 
miasta Nowa Huta, aby szyb
c ie j oddać do p rodukc ji budowę 
obiektów , aby szybciej urucha
miać maszyny i zespoły gigant.u 
6- ta tk i — Nowej Huty, zobo
w iązały się m. tn. na 15 dni 
przed wyznaczonym term inem  
oddać do próbnego rozruchu s i
łow nię Kom binatu, k tó re j moc 
mogłaby zaspokoić całkow icie 
zapotrzebowanie Warszawy na 
energię elektryczną.

Załoga Zakładów  Przemysłu 
M etalowego lm. J. S ta lina w Po
znaniu zobowiązała się w yko
nać ponad plan br. dwa ko tły  
parowe, 100 sztuk noży do fre

zowania kółek zębatych, w yko 
nać ponad plan IV  kw a rta łu  br. 
39 obrab iarek i 26 wagonów 
osobowych. Załoga zobowiązała 
się rów nież pomóc zakładom  
produkującym  maszyny rolnicze 
i w  zw iązku z tym  wykonać 
do 25 stycznia 1954 roku 45 przy
rządów tłocznych a także na
wiązać kon tak t z fab ryką  Ma
szyn Ż n iw nych w Starołęce.

Załoga K opaln i „G liw ic e “  po
stanow iła wykonać plan . roczny
0 3 dni przed term inem  określo
nym  przez zobowiązania długo
okresowe I dać do końca br 
20 000 ton węgla ponad plan 
roczny, w  styczniu 1954 r. ry t 
m icznie w ykonyw ać plany pro
dukcyjne i wydobyć 500 ton 
węgla ponad plan miesięczny. 
K ie row n ic tw o  I dozór techniczny 
zobowiązały się przygotować no
w y fro n t roboczy o długości 
240 m.

Załoga kopaln i „G liw ic e “  
wzywa wszystkie zakłady i in 
s ty tuc je  przemysłu węglowego 
do podejm owania zobowiązań 
dla uczczenia II  Z jazdu PZPR.

Załoga Kom binatu  Przemysłu 
Azotowego w Kędzierzynie po
stanow iła m in. do dnia 15 g ru
dnia br. uruchom ić produkcję 
am oniaku, w  dn iu zaś 15 stycz
nia 1954 oddać do eksploatacji 
całą fab rykę  przez uruchom ie
nie oddzia łu kwasu azotowego
1 saletrzaku.

rodów europejskich związane 
jest przede wszystkim  z rea lny
m i postępami w osiągnięciu od
prężenia międzynarodowego i z 
w łaściw ą postawą wszystkich 
k ra jów , zainteresowanych w u - 
traym aniu i u trw a le n iu  pokoju 
w  Europie. W zw iązku z tym  
Rząd Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej uważa za celowe 
przedstaw ienie Rządowi F ran
cuskiemu swego stanowiska w o
bec k ilk u  aktua lnych i nader 
istotnych problem ów w  przeko
naniu. że wzajem na wym iana 
poglądów między państwam i, 
k tó re  w rozw iązaniu tych prob
lemów są na jżyw o tn ie j zainte
resowane. może okazać się po
żyteczną dla w ys iłków , zm ie
rzających do osiągnięcia odprę
żenia międzynarodowego.

Rząd Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludow ej z na jw iększą uw a
gą obserw uje wym ianę not m ię
dzy Rządem ZSRR, a Rządami 
S tanów Zjednoczonych A m ery
k i Północnej, W ie lk ie j B ry tan ii 
i F ranc ji oraz k ro k i podejm owa
ne przez te rządy w  ciągu o- 
s tatn ich la t na terenie Europy 
O kru tn ie  doświadczony w ostat
n ie j w o jn ie  — szczególną wagę 
p rzyw iązu je  naród po lski do 
problem u niem ieckiego, którego 
słuszne uregulow anie jest n ie- 
w ą tp liw ie  podstawowym  za
gadnieniem  pokoju i bezpieczeń
stwa w  Europie. Zwłaszcza dla 
państw  graniczących z Niemca
m i problem  zabezpieczenia po
kojowego rozw oju Niemiec, od
partego na zasadach i dążeniach 
dem okratycznych tych s ił naro
du niem ieckiego, k tóre przeciw 
ne są po lityce m ilita ryza c ji i 
odwetu — jest sprawą na jży 
wotniejszą. Oczywiście, takiem u 
pokojowem u i dem okratyczne
mu k ie run kow i rozw oju N ie
miec nie sprzyja  po lityka  fo r
sownych zbrojeń, realizowana 
obecnie przy wszechstronnym 
poparciu Rządu Stanów Z jedno
czonych A m eryk i Północnej 
przez stare agresywne koła re
akcyjne. dążące do odbudowy 
m ilita rn e j potęgi Niemiec, w  ce
lu  urzeczyw istn ien ia nowych 
prób podboju Europy i o tw arc ia  
odrodzonemu im peria lizm ow i 
n iem ieckiem u drogi do ekspan
s ji św iatow ej. W prost przeciw 
nie, jest przecież coraz bardzie j 
jasne, że po lityka  m ilita ryza c ji 
N iem iec stanow i dziś rosnącą 
groźbę dla  pokoju i bezpieczeń
stwa wszystk ich narodów euro
pejskich, a w  szczególności dla 
państw  sąsiadujących z N iem 
cam i, k tó re  ju ż  doświadczyły 
na sobie n ieraz potwornych 
sku tków  te j p o lityk i, zgubnej 
rów nież d la  samego narodu nie
mieckiego.

Przeszło 8 la t m inę ło od za
kończenia działań wojennych 
a rm ii sprzym ierzonych przeciw
ko h itle ro w sk im  Niemcom, a po
kó j w  Europie nie jest u s ta b ili
zowany. Nie ty lk o  nie został 
dotychczas zaw arty  tra k ta t po
ko jow y z N iem cam i, ale od sze
regu la t narastają nowe elemen
ty  zagrożenia tak  drogo oku
pionego pokoju. Dzieje się to 
na przekór doświadczeniu ostat
n ie j w o jny w skutek poparcia u- 
dzielanego przez USA odbudo
w ie im peria lizm u niem ieckiego

P o lityka  kó ł agresywnych, 
k tó re j celem jest panowanie 
nad światem , zm ierza poprzez 
przekształcenie N iem iec zachod
nich w  arsenał i  siłę uderzenio
wą te j p o lity k i, do całkow itego 
podporządkowania sobie Europy, 
k tó re j gauleiterem  sta łyby się 
neoh itle row skie  N iemcy. Ta - 
kie, a n ie  inne jest podłoże 
groźnego dla  pokoju podziału 
Niemiec, szybkiego odrodzenia 
im peria lizm u niem ieckiego i  je
go apetytów , separatystycznych 
układów  bońskich oraz układu 
o Europe jskie j Wspólnocie O- 
bronnej, zm ierzającej do fa k 
tycznej odbudowy W ehrm achtu 
jako  dom inu jące j s iły  m ilita rn e j 
w  Europie. Czyż nie jest tego 
potw ierdzeniem  już nie ty lk o  
jaw ne rehab ilitow an ie , lecz 
wręcz g lo ry fiko w an ie  faszy
stowskich zbrodniarzy w o jen
nych, co musi obrażać uczucia 
m ilionów  o fia r h itleryzm u?

T w ie rdz i się w brew  oczyw i
stym  faktom , że uk ład o Europej 
Sklej W spólnocie O bronnej ma 
zadania rzekomo wyłącznie o  
bronne i te  uk łady bońskie nie 
uszczuplają m ożliwości zawar
cia tra k ta tu  pokojowego 
Niemcami.

Już sam fa k t bezceremonial
nego i coraz bardzie j natarczy
wego rozmieszczania na te ry to 
rium  państw, k tó ie  podpisały 
układ o E urope jskie j W spólno
cie O bronnej, baz wojennych 
agresywnego paktu a tla n tyck ie 
go, do którego Stany Zjednoczo
ne chcą w łaśnie pod osłoną 
E urope jskie j W spólnoty O bron
nej w prow adzić odrodzony 
W ehrm acht — stanow i niezbity 
dowód agresywnego charakteru 
tego układu.

Bońskie koła rządowe w yw ie 
ra ją  nacisk na szybką ra ty f ik a 
cję uk ładów  z Bonn i Paryża, 
aby forsować powstanie agre
syw nej a rm ii n iem ieckie j i zam
knąć w ten sposób drogę do za
warcia tra k ta tu  pokojowego.

Jest rzeczą oczywistą, że nie 
można zabezpieczyć się przed 
hegemonią im peria lizm u nie
m ieckiego przy pomocy u k ła 
dów separatystycznych. T y lko  
zgodne porozum ienie Czterech 
W ie lk ich  M ocarstw  w oparciu o 
umowę Poczdamską mogłoby 
usunąć tę groźbę, dlatego leży 
ono w interesie wszystkich bez 
w y ją tk u  wschodnich, ja k  1 za
chodnich sąsiadów Niemiec.

Nie ulega w ątp liw ości, że na
rody europejskie w inny  z n a j
głębszą rozwagą zanalizować tę 
groźbę, nie bagatelizując do
świadczeń h is to rii, które, oczy
wiście, inaczej się kszta łtow ały 
dla nich, niż dla tak odległego 
— zaoceanicznego mocarstwa 
ja k im  są Stany Zjednoczone 
A m eryk i Północnej. Rząd Pol
ski uważa za sprzeczną z pod
s taw ow ym i zasadami współży
cia m iędzynarodowego i  jaw n ie  
fałszywą w św ietle doświadczeń 
h is to r ii „koncepcję" ożyw ienia 
wstecznych s ił i dążeń edweto- 
w o -m ilita rys tycznych  w N iem 
czech zachodnich, w  celu skie
row ania agresji rozbudowanego 
od nowa W ehrm achtu na 
wschód. Czyż trzeba p rzypom i
nać sku tk i oparte j na tejże 
„kon cep c ji" p o lity k i m onach ij
sk ie j, k tóra u ła tw ia  i przyśpie
szyła wybuch I I  w o jny  św iato
wej? Czyż trzeba obliczać raz 
jeszcze, ile  I czym zapłaciły za 
tę po litykę  przede wszystkim  
k ra je  graniczące z N iem cam i za
rów no od wschodu ja k  i zacho
du? Oczywiste jest, że po lityka  
ta dziś ponawiana musi dopro
wadzić z nieubłaganą log iką do 
podobnych skutków . Nie ma też 
nic dziwnego w  tym . że p o lity 
kę tę fo rsu ją  te przede wszyst
k im  zaoceaniczne koła agre
sywne, dla k tó rych  była ona 
źródłem  o lb rzym ich zysków.

W zrastający n iepokój I zata
czający coraz szersze kręgi ruch 
przeciwko u tw orzen iu a rm ii eu-» 
rope jsk ie j św iadczy o tym , że 
narody w idzą w  te j a rm ii tw ó r 
agresywny, zagrażający pokojo
w i i ich by tow i narodowemu, 
gdyż główną siłą te j a rm ii bę
dzie w łaśnie odrodzony W ehr
macht z h itle ro w sk im i genera
łam i na czele.

H itle row scy generałow ie i 
przywódcy licznych zw iązków  
żo łn ierskich o tw arc ie  tra k tu ją  
uk ład o E urope jsk ie j W spólno
cie O bronne j jako odnowioną 
koncepcję „nowego porządku" 
w Europie, k tó re j prekursorem  
by ł h itle ro w sk i W ehrm acht i 
W affen SS: dziś zaś uk ład ten 
Stanowić ma ins trum en t zapew
nia jący n iem ieckim  wojskom  
dom inującą ro lę  w  a rm ii euro
pe jskie j.

Coraz szybciej p ryska ją  I p ry 
skać będą złudzenia co do ,.de- 
mokrat.yzmu“  i „pokojow ośei" 
ludzi k ie ru jących zachodnim i 
Niemcami. Niedwuznaczną prze
cież wym owę m ia ły  ich n iedaw 
ne m anifestacje z okazji w ybo
rów , adenauerowskie deklaracje  
p o lity k i „w yzw a la n ia “  itp . Po
dobieństwo te j atm osfery do na
s tro jów  roku 1933 narzuca się 
z całą natarczywością każdemu 
cz łow iekow i o o tw a rtych  oczach.

Podobnie ja k  to czyniono w 
owych latach, zam iast realnego 
zabezpieczenia swoich narodów 
i innych narodów europejskich 
przed agresją Im peria lizm u nie
mieckiego, us iłu je  się również 
obecnie uśpić czujność narodów 
pro jek tam i iluzorycznych gw a
ranc ji. W łasne, jakże gorzkie 
doświadczenia upow ażnia ją  na
ród polski do przypom nienia, że 
ówczesna zbrodnicza po lityka  
sprzy jan ia  n iem ieckiem u im pe
r ia lizm o w i — p rzykryw ana gwa
rancjam i udzie lonym i Polsce u 
przededniu w o jn y  — nie ty lk o  
nie uchron iła  narodu polskie
go przed napaścią, lecz stała się 
źródłem ka tastro fy  narodow ej i 
niezm ierzonych c ie rp ień 1 zn i
szczeń.

R em illta ryzae ja N iem iec za
chodnich i ja k ie k o lw ie k  środki 
mogące ją  u ła tw ić  nie da ją  s>ę 
pogodzić z rac ją  stanu żadnego 
k ra ju  sąsiadującego z Niemca
mi.

W w ypadku w ejścia w  życie 
układu o. E urope jsk ie j Wspól- 
noci“  O bronne j m ilita ryśc i nie
mieccy narzucą je j, zgodnie z 
w łasną zapowiedzią, swe plany 
odwetu i zaboru, p lany „w y 
zw a lan ia “  NRD. ziem polskich 
i ziem innych narodów oraz 
udoskonaloną technikę prow o
kow ania k o n flik tó w . Jakież mo
ty w y  m ia łyby skłaniać uzbro jo
nych ponownie, żądnych odwe
tu rew iz jon is tów  niem ieckich , z 
ich potencjałem  w o jennym , d ■ 
rezygnacji ze swych roszczeń 
z k tórych nie czynią ta jem nicy? 
Tak więc „a rm ia  europajska" 
stać się musi instrum entem  po
litycznego i m ilita rnego  popar
cia dia n iem ieckiego program u 
rew izjonistycznego, a więc za

grożeniem niezawisłości naro
dów europejskich.

Narody europejskie, a zw ła
szcza narody sąsiadujące Z 
Niemcami, m ia ły  praw o spodzie
wać się, że zwycięstwo nad h i
tleryzm em , które  o ku p iły  w ie l
k im i o fia ram i, przyczyni się do 
powstania pokojowych Niemiec, 
że n iem ieckie p ian y  odwetowe 
nie będą w ięcej zatruw ać sto
sunków europejskich. O m ożli
wości pokojowego współżycia 
między ta k im i N iem cam i a ich 
sąsiadami świadczą dobrosą
siedzkie i przyjazne stosunki 
między NRD a Polską, Czecho
słowacją i innym i państwami» 
Proponowany przez ZSRR pro
je k t zasad tra k ta tu  pokojowego 
z Niem cam i stwarza m ożliwość 
powstania zjednoczonego, de
mokratycznego i pokojowego 
państwa niem ieckiego, stwarza 
możliwość odprężenia m iędzyna
rodowego I pokojowego współ
życia. Natom iast wejście w ży
cie ukiadów  z Bonn i Paryża 
zniweczy d e fin ity w n ie  m ożli
wość takiego zjednoczenia Nie
miec i zawarcia spraw ied liw e
go tra k ta tu  pokojowego, wzm o
że napięcie międzynarodowe, a 
w Europie stw orzy groźbę d la  
pokoju.

Rząd Polski żyw i nadzieję, że 
Rząd Francuski należycie oceni 
wa^ę sprawy i in tencje, k tóre 
sk ło n iły  Rząd Polski do przed
staw ienia swego poglądu w  te j 
sprawie. M otyw y te są głęboko 
przyjazne i podyktowane tro 
ską o pokój w Europie, troską
0 bezpieczeństwo i pokojową 
pracę naszych kra jów .

Szczególnie też Rząd Polski 
pragnie się odwołać do Rządu 
F ranc ji, jako do rządu narodu 
sąsiadującego z N iem cam i, a za
razem mocarstwa o w ie lk ich  
tradycjach. Francja jest zatem 
szczególnie współodpow iedzial
na za losy pokoju; je j stanow i
sko mogłoby poważnie przyczy
nić się do zapobieżenia odro
dzeniu agresywnych Niem iec i 
ich rem ilita ryza c ji.

Jeśliby w  doprowadzenie do 
spotkania pięciu m ocarstw  w  
im ię  odprężenia sy tuac ji m ię
dzynarodowej, ja k  to proponuje 
Rząd ZSRR, włożono chociażby 
część tego w ys iłku  i gorączko
wych zabiegów, ja k ie  w kłada 
się w realizację separatystycz
nych porozumień brzem iennych 
w k o n flik ty , uw arunkow anych 
koniecznością wyzbycia się 
przez uczestników tych uk ładów  
n iem ałej części ich suwerenno
ści oraz w ie lu  drogich im  tra 
dyc ji, wówczas trudy  te dopro
w adziłyby na pewno do zapew
nienia tak upragnionego spokoj
niejszego ju tra  narodom.

P o lityka  re m ilita ryza c ji Nie
miec, pociągając za sobą nie
chybnie ogólne forsowanie zbro
jeń, w yw ie ra  już  dziś nader 
u jem ny w p ływ  na sytuację go
spodarczą k ra jó w  europejskich. 
Rosną w  niespotykanym  tem pie
1 rozm iarach w yd a tk i państwa 
związane ze zbro jen iam i, co m u
si pociągnąć za sobą narastanie 
ciężarów dla ludności, jak  rów 
nież pogłębiać trudności w  eko
nomice każdego państwa. F a ł
szywą, złudną i głęboko szko
d liw ą  dia  rozw oju współpracy 
m iędzynarodowej okazała się 
po lityka  dysk rym in a c ji w  w y 
m ianie tow arow ej. P o lityka  ta 
nie ty lk o  nie sprzyja ła  podnie
sieniu ekonomicznemu k ra jó w , 
k tóre ją  stosowały pod naci
skiem S ianów  Zjednoczonych 
A m eryk i Północnej, ale u tru d 
n ia jąc  swobodną wym ianę m ię
dzynarodową przyczynia ła się 
ty lk o  do pogłębiania is tn ie ją 
cych trudności. Jest rzeczą nie 
ulegającą w ą tp liw ośc i, że w e j
ście na drogę zahamowania 
zbrojeń przez zawarcie m iędzy 
w ie lk im i m ocarstw am i odpo
wiedniego uk ładu o stopniow ym  
rozbrojeniu I zakazie bron i m a
sowego zniszczenia nie ty lk o  
przyczyniłoby się na jskutecz
n ie j do trw a łego odprężenia 
m iędzynarodowego, ale pozwo
liło b y  na poważne rozw in ięc ie  
w ym iany  tow arow e j w  ska li 
św iatow ej.

Dlatego Rząd Polski w y trw a 
le ponawia sw ńj apel, aby wszy
scy sąsiedzi N iem iec nie usta
w a li w swoich w ysiłkach, w  ce
lu zapobieżenia odrodzeniu im 
peria lizm u i m ilita ryzm u  nie
mieckiego. W obliczu kon kre t
nej sy tuac ji w y s iłk i te pow inny 
być poważnie wzmożone. Rząd 
Polski spodziewa się zatem, że 
Rząd Francuski pam ięta jąc o 
więzach przy jaźn i łączących na
sze narody ustosunkuje się z ca
łą rozwagą do tego apelu.

Odprężenie w  stosunkach m ię
dzynarodowych, a w raz z tym  
w łaściw e i trw a łe  rozw iązanie 
problem u niem ieckiego, m oż li
we jest — zdaniem Rządu Pol
skiego — jedyn ie  na drodze po
rozum ienia w ie lk ich  m ocarstw . 
Dlatego też Rząd Polski popie
ra propozycję zwołan ia konfe
renc ji m in is trów  spraw zagra
nicznych. przedstaw ioną przez 
Rząd ZSRR, a w szczególności 
w jego nocie z 3 listopada 1953 
r „  i zwraca się do Rządu F ran
cuskiego. by ze swej strony ze
chcia ł rów nież udzie lić  U pro
pozycji swego poparcia.

Ko mu n i k a t  ZG ZMP
Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskiej podaje do wiadomości, że zapowiedziana 

w  ubiegłym miesiącu Krajowa Narada Aktywu ZM P w sprawie Kultury Fizycznej 
1 Przysposobienia Wojskowego, odbędzie się w sobotę, dnia 28 listopada br. w W ar
szawie w sali Związku Zawodowego Nauczycielstwa Polskiego.

W  Naradzie wezmą udział członkowie Zarządu Giównego Związku Młodzieży Pol
skiej i Przewodniczący Zarządów Wojewódzkich ZM P, komendanci wojewódz
cy PO SP, przewodniczący W K K F, przewodniczący niektórych ZP (ZM , ZD), 
ZZ, ZS, ZU, Z G m . ZM P. aktywiści ZM P  z kól sportowych, LZS i SKS, z kól LPŻ  
i PTTK , działacze ruchu sportowego, turystycznego I LPZ. czołowi sportowcy nasze
go kraju, przodujący żołnierze oraz przedstawiciele centralnych władz zajmujących 
się kulturą fizyczną I przysposobieniem wojskowym.

Warszawa, dn ia 21 l istopada 1953 r.



ttegl/zoc/g zadoii M XP>lenum  KC PZP«  
*° walka o coraz lepszą, gMŚrsś&gsza przyszłość rfla wtlodzleźn

N a s z e  zadania
W!TELKIE , po ryw a jące » d a n ia  

postaw iło  przed narodem  na
szym IX  P lenum  K o m ite tu  Cen
tra lnego  PZPR: op ierając się 

•  nasze dotychczasowe osiągnięcia, o 
bra te rską pomoc Zw iązku Radziec- 
kiego_ i wzajem ną współpracę k ra jó w  
dem okrac ji ludow ej, szybciej podnieść 
stopę życiow ą ludności p racującej 
m iast i  w s i — oto g łów ny k ie runek 
dz ia łan ia  wskazany przez P artię . Za
dania te  zostały szeroko om ówione na 
I X  P lenum  K C  PZPR zarówno w  re 
fe rac ie  towarzysza Bolesława B ie ru ta  
ja k  i  w  tezach na I I  Z jazd P a r t i i  

Realizacja w ysun ię tych przez P artią  
zadań wym agać będzie w ie lk iego  w y 
s iłk u  ze s trony  m ilio n ó w  lu d z i — ro 
bo tn ikó w , chłopów  oraz in te lig e n c ji 
p racu jące j. „Dziś pa r t ia  nasza stawia, 
przed ca łym narodem  — pow iedzia ł 
w  końcow ym  przem ów ien iu na IX  
P lenum  K C  PZPR towarzysz B ie ru t —  
zadanie, aby podciągnąć pozostającą 
mocno w  ty le  produkc ję rolniczą, aby 
podciągnąć produkc ję  a r ty k u łó w  kon-  
sum cyjnych  i  przedmio tów powszech
nego uży tku " .  Jedynie rosnąca a k ty w 
ność mas p racu jących naszego k ra ju  
jest w  stanie zapewnić w ykonan ie  tych  
w ie lk ic h  lecz n ie ła tw ych  zadań.

W  walce o m ob ilizac ję  mas pracu
jących  do w ykonan ia  zadań w ysunię
tych  przez IX  P lenum  w ie lką  ro lę  ma 
do odegrania Zw iązek M łodzieży P o l
sk ie j — bo jow y pom ocn ik P a rtii.  
Szczególnie b liska  i po ryw a jąca d la  
m łodzieży jes t w a lka  o podniesienie 
stopy życiow ej mas p racu jących w  
oparc iu  o podniesienie p ro d u k c ji ro l
ne j i  p rzedm iotów  masowego spoży
cia. Zaszczytne są zadania wyznaczone 
Z M P  przez P lenum  K C  PZPR w  dzie
le  upowszechnienia w iedzy ro ln icze j 
na wsi, rozw o ju  nowych m etod pracy, 
oszczędności, podnoszenia swych k w a 
l i f ik a c j i  zawodowych, zdobyw ania 
w iedzy. Realizacja zadań IX  P lenum  
K C  PZPR oznacza dla  m łodzieży w a l
kę o coraz lepszą, jaśnie jszą przyszłość, 
o w zrost je j s iły  duchowej i  fizyczne j, 
w a lk ę  o szczęście. Zadaniem  ZM P  jest 
ro z w ija ją c  pracę po lityczno-w ycho
wawczą wśród m łodzieży na w s i i w 
mieście, skupiać ją  i prowadzić do 
w ykonan ia  zadań gospodarczych i po 
lityczn ych  wskazanych narodow i na- 
tzem u przez IX  P lenum  K C  PZPR.

Wyjaśniać całej młodziety 
problemy i zadania postawione 

przez Partię
A by m óc w ype łn iać swe zadania, 

* b v  porwać całą m łodzież do rea lizac ji 
wskazań IX  P lenum  K C  PZPR, ZM P  
m usi przede w szystk im  w yjaśn ić  całej 
m łodzieży p rob lem y i  zadania, ja k ie  
postaw iła  przed naszym narodem  Par
tia . N ie  może być w  naszym k ra ju  an i 
jednego młodego chłopca lu b  dz iew 
czyny, k tó rzy  by nie rozum ie li k ie ru n 
k u  wskazyw anej przez P artię  drogi, 
m ożliw ości i. konieczności rea lizow ania 
w y tk n ię ty c h  przez P artię  badań, zna
czenia te j d rog i dla szczęśliwej p rzy
szłości m łodzieży, T y lk o  św iadom y 
człow iek, rozum ie jący stojące przed 
n im  zadania, może zdać sobie sprawę 
m konieczności w a lk i o ich realizację.

I  to  jest pierwsze, na jb liższe zadanie 
naszej organ izacji.

W łaśn ie  w  tym  celu, aby ja k  n a j
szybciej i  n a jle p ie j w ykonać stojące 
przed n ią  zadania organizacja ZM P 
prow adzi w c h w ili obecnej sem inaria 
d la  a k tyw is tó w  w o jew ódzkich  i  P°* 
w ia tow ych , na k tó rych  a k ty w iś c i dys
k u tu ją  nad problem am i IX  P lenum  
K C  P a rtii.  W  sem inariach pow ia to
w ych  b iorą udzia ł oprócz p racow n ików  
apara tu ZP i  Kom end Pow ia tow ych 
SP, przewodniczący Zarządów Zakła
dow ych ZM P, gm innych i zespołowych 
oraz in s tru k to rz y  w ydz ia łów  po litycz
nych POM -ów.

Niezależnie od tego w  wojewódz
tw ach  odbyły  się ju ż  szerokie narady 
ak tyw is tó w , na któ rych  om aw iano za
dania stojące przed organizacją 
ZM P  po IX  P lenum  KC. Równocześnie 
trw a ją  przygotow ania do podobnych 
narad ak tyw is tó w  w  powiatach. N a ra 
d y  te odbędą się pod koniec miesiąca.

Celem szkolenia a k ty w is tó w  na sem i
na riach  ł  celem narad jest uzbroić 
a k tyw , by m ógł on z ko le i przygoto
wać wszystkich członków  organ izacji 
do prowadzenia pracy w yjaśn ia jące j 
i  o rgan iza torsk ie j wśród całej m ło
dzieży.

Dotychczasowe narady i sem inaria 
w  Zarządach W ojewódzkich ZM P  w y 
kaza ły, że spraw y IX  P lenum  P a rt ii 
są b lisk ie  m łodzieży i a k tyw o w i. A k 
tyw iśc i s tud iu jąc  m a te ria ły  IX  Ple
num . zdają sobie sprawę z ro l i orga
n izac ji ZM P  oraz w idzą .jej m iejsce w  
rea lizac ji w ytycznych  IX  P lenum , ro 
zum ieją, że rea lizac ja  wskazań P ar
t i i  dokonu je  się w  zaciętej walce z 
w rog iem  klasow ym , ku łak iem , speku
lantem , sabotażystą itd .

N iem n ie j jednak okazały się już  
pewne i dość zasadnicze b ra k i w  
przygotow aniu ak tyw is tó w  do tej 
w ie lk ie j pracy. M ianow ic ie  w ie lu  a k 
ty w is tó w  zbyt jednostronnie zapoznaje 
się z m a te ria ła m i IX  Plenum . Opano
w u ją  on i wskazania P a rt ii najczęściej 
ty lk o  od strony znajomości cy fr, sła
b ie j na tom iast zastanaw iają się nad 
p rob lem am i p o lity k i P a rtii.

I  ta k  np. n iek tó rzy  ak tyw iśc i pam ię
ta jąc, że p rodukcja  przem ysłowa w  
po rów nan iu  z rok iem  1933 wzrosła o 
3,6 raza, nie zawsze um ie ją  w y jaśn ić  
dlaczego w łaśnie w  obecnej dobie 
P a rtia  nasza mogła przystąp ić do 
szybszego podnoszenia stopy życiowej 
mas pracujących. A lb o  wiedząc, że 
p rodukc ja  przem ysłowa wzrosła w 
la tach 1950 — 1953 o 115 proc., a pro
dukc ja  ro lna  ty lk o  o 9 proc. — nie  
zawsze um ie ją  wskazać sposoby l i 
k w id a c ji nadm ierne j dysp roporc ji 
m iędzy ro rw o je m  przem ysłu a ro ln ic 
tw a.

W skazania IX  P lenum  K C  P a rtii,  
aby je  rozumieć, w ym agają znajom o
ści chociażby na jba rdz ie j ogólnych, 
podstawowych zasad ekonom ii p o li
tyczne j. W ie lu  z a k ty w is tó w  te j zna
jom ości nie posiada, nie rozum ie np. 
co oznaczają przesunięcia w  s tru k tu 
rze dochodu narodowego, w  s tru k tu 
rze nakładów  in w estycy jnych  zapowie
dziane w  tezach na I I  Z jazd P a rtii.
I  dlatego też sum ienne przygotow anie 
się ak tyw is tó w  ZM P  do sem inarium , 
wym aga stud iow ania podstawowych 
p rob lem ów  ekonom ii po litycznej.

W  te j p racy n ie  w ystarczy odbycie 
jednego lu b  dwóch zajęć sem ina ry j
nych. A by dokładn ie  zrozumieć zagad
n ien ia  w ysunię te przez IX  Plenum , 
konieczne jest systematyczne i  g ru n 
tow ne  s tud iow anie  m ate ria łów , częste 
W’racanie do tych  spraw, uczestnicze
n ie  w  szkoleniu p a rty jn y m , wzbogaca
n ie  dodatkową le k tu rą . Trzeba więc 
sięgnąć do przem ówienia towarzysza 
B ie ru ta  na V I I  P lenum  KC PZPR, 
stud iować m a te ria ły  z dyskus ji na IX  
P lenum  K C  (opub likow ane w  „N o 
w ych D rogach" n r  10). śledzić za a rty 
k u ła m i w  naszej prasie 1 prasie ra 
dzieckie j.

Wprowadzać w życie wskazania 
IX Plenum KC PZPR

Cała ta praca po iityczno-w y jaśn ią - 
jąca nie może odbywać się bez rów 
noczesnego wprowadzania w  życie 
wskazań IX  Plenum . Zadania wskaza
ne przez P a rtię  są porywające, ale i 
n ie ła tw e. N ie  wolno zw lekać z ich  rea
lizacją . Trzeba zapoznając się z n im i 
wprowadzać je  szybko w życie t j.  po
magać P a rtii w  ich rea lizac ji i pogłę
b ia jąc znajomość tych zadań b ić się
0 ich w ykonyw anie .

D latego też drug im  ważnym , n a j
bliższym  zadaniem jest szybkie znale
zienie m ie jsca każdej o rgan izacji
1 każdej in s ta nc ji ZM P w walce o w y
konanie uchw al IX  Plenum KC.

Prezydium  Zarządu G łównego
Z M P  przy ję to  na jednym  z ostatn ich 
swoich posiedzeń wytyczne o zada
niach organ izacji po IX  Plenum, k tó 
re  stanow ią szeroki plan pracy orga
n izac ji w  okresie przed I I  Zjazdem 
P a rtii,

W wytycznych do pracy ZG kon
cen tru je  się na k ilk u  g łównych za
gadnieniach ja k  np.:

I)  na zw iększeniu aktyw ności orga
n izac ji Z M P  w  walce o rozw ój ro l
n ic tw a , o wzrost p rodukc ji ro lne j, 
Z M P  w in ien ja k  na jbardz ie j czynnie 
uczestniczyć w  wprowadzaniu nowych 
metod up raw y i  hodow li w  gospo
darce indyw idua lne j, PGR-ach i spół
dzieln iach p rodukcyjnych oraz w  oży
w ien iu  życia społecznego i  k u ltu ra l
nego m łodzieży w ie jsk ie j.

W tym  celu organizacja Z M P  w in 
na in ic jow ać i pomagać w  rozw oju 
różnych fo rm  szkolenia rolniczego na 
wsi. organizowania kó łek m iczu ri- 
nowskich, zakładania poletek do
św iadczalnych na wsi drobnotowa.ro- 
w e j i w  spółdzielniach, rozw ija n ie  in i
c ja ty w y  do u rucham ian ia  rezerw  p ro 
dukcy jnych  w  gospodarstwach in dy 
w idua lnych, zakładania kó łek wzoro
w ych hodowców, sprawnego przepro
wadzania rem ontów  zim owych itd.

Ważne zadanie ma spełnić rów nież 
organizacja ZM P w  walce o w yko ny
w anie  p lanów  skupu j o uspraw nie
nie pracy G m innych Spó łdzie ln i Sa
mopomocy Chłopskie j.

2) na zapewnieniu głębszego i  ba r
dzie j masowego udzia łu m łodzieży w  
rea lizac ji zadań wysunię tych przez 
IX  P lenum  PZPR w  odniesieniu do 
całego przem ysłu w  k ie run ku  dalsze
go uprzem ysłow ienia k ra ju  i pełnego 
w ykonan ia  zadań ilościowych, jakoś
ciowych i asortym entow ych przez 
przem ysł le kk i, spożywczy ro lny , han
del, budow nictw o oraz przemysł m ie j
scowy i rzem iosło, nie zapominając, że 
dźw ign ią  rozw oju jest przem ysł cięż
k i a w ięc maszynowy, hutn iczy, wę
g lowy, chemiczny.

Organizacje ZM P  w  przemyśle w in 
n y  skup ić sw oją uwagę na upow
szechnianiu nowych przodujących me
tod pracy ja k  np. szybkiego w ydoby
w ania  węgla i cykliczności, stosowa
n ia  metody Żandarowej i K o ra b ie ln i-  
kow ej. szybkościowego skraw an ia  (no
żem Kolesowa), szybkościowych w y 
topów, zespołowych metod pracy w  
budow nictw ie , podpisywaniu lis tów  
gw arancyjnych w  transporcie itd . . W 
handlu i  przemyśle spożywczym 'na 
rozw oju współzawodnictwa pod ha
słem : „Ja nie sprzedam b raku “  lub 
„K ażd y  sklep, jednostka handlowa 
w yko nu je  p lan " itp .

Organizacje ZM P  walczyć będą o 
oszczędność surowców, narzędzi i m a
te ria łó w  pomocniczych. Będą wzm a
gać w y s iłk i w  podnoszeniu k w a lif i
ka c ji zawodowych i ogólnych m ło
dzieży, zwiększą troskę o dalszą po
prawę w a run ków  socja lno-bytowych,
0 dalsze polepszenie sy tuacji ’m łodzie
ży w  DM R-ach.

W tych też k ie runkach rozw ijać  się 
będzie na wsi i w mieście współza
w odn ic tw o przedzjazdowe młodzieży.

3) praca organizacji ZM P  koncen
trow ać się będzie na w ytw orzen iu  
atm osfery gorącej w a lk i w  szkołach
1 uczelniach — o dobre opanowanie 
nauki.

O rganizacje ZM P  w ’ szkołach 
i  uczelniach rozw ijać  będą wśród m ło
dzieży . czyn przędz jazdo wy.: obliczeń y 
na organizowanie i ak tyw izow anie  
kó ł i gabinetów naukowych oraz na 
rozw ija n ie  pracy ku ltu ra ln e j i spor
towej.

W ytyczne ZG podkreśla ją znacze
nie w spółzawodnictwa i przedzjazdo- 
wego czynu m łodzieży, jako  środka 
wzrostu świadomości po litycznej m ło
dzieży i przyspieszenia wykonania za
dań produkcyjnych .

Partia wskazuje drogą
W szystkie te zadania będzie rea li

zowała m łodzież i organizacja ZM P 
pod k ie row n ic tw em  Polskie j Z jedno
czonej P a rtii Robotniczej. Partia, — 
to  czołowy oddział klasy robotniczej, 
przywódca naszego narodu, k ie ro w n i
cza silą F rontu Narodowego. P artia  
od 9 ia t prowadzi nasz naród po słusz
nej i niezawodnej drodze budow n i
ctwa socjalizm u. Partia  wskazuje dziś 
konkre tną  drogę w a lk i o szybsze pod
noszenie dobrobytu mas oraz środki 
i  m etody rea lizac ji w y tkn ię tych  ce

lów . Z M P  te  bo jo w y pom ocn ik I n a j
bliższa rezerwa Partii'.

Spraw ą cen tra lną w  pracy po litycz
no-wychowawczej Z M P  jest, ja k  
w skazują w ytyczne ZG ZM P, ukazy
w anie  m łodzieży k ie row n icze j ro li 
P a rtii, zaznajam ianie je j z progra
mem i tradyc jam i rew o lucy jnym i P ar
t i i  oraz ukazyw anie członkom orga
n izac ji i całej m łodzieży ro li ZM P  ja 
ko w iernego pom ocnika i na jb liższe j 
rezerw y P artii.

Um ocnienie organ izacji zetempow- 
sk ie j. wzrost poziomu politycznego 
je j członków, poważny wzrost szere
gów ZM P, szczególnie wśród m łodzie
ży robotniczej i na wsi oraz przygo
tow anie  k ilkudzies ięc iu  tysięcy a k ty 
w is tów  ZM P  do P a rtii jest podstawo- 
w ym  w arunk iem  w ykonan ia  tych 
wszystk ich zadań.

W w yn iku  pracy po lityczne j 1 w y 
konyw ania  zadań gospodarczych po
w inna  krzepnąć organizacja ZM P, ros
nąć je j szeregi, szczególnie wśród m ło 
dzieży robotniczej i na wsi. Sprawą 
honoru każdej organ izacji zetempow- 
sk ie j, będzie przygotować w  tym  
okresie najlepszych swoich członków 
i ak tyw is tów , na jbardzie j do jrza łych 
ideologicznie i po lityczn ie  do P artii.

W oparciu o wskazania ZG ZMP. 
każda instancja ZM P, organizacja za
kładowa, ko ło  ZM P, opracowuje swój 
plan pracy tak, aby już  dziś określić 
swoje w łaściw e miejsce, by ja k  n a j
szybciej przyjść z pomocą P a rtii w 
w ykonyw an iu  tych pięknych, ałe nie 
ła tw ych  zadań.

Przed każdym  ak tyw is tą  i  człon
k iem  ZM P  stoi w  c h w ili obecnej za
danie, pomóc sw o je j organizacji, w 
oparciu o dokładną znajomość proble
m ów  i zadań w yn ika jących  z uchwał 
IX  P lenum KC  PZPR, w  oparciu o 
wytyczne ZG Z M P  (ZW  i ZP), wresz
cie o  dokładną znajomość sytuac ji na 
swoim  terenie, w ypracować realny, 
poryw a jący plan pracy.

A le  przygotowanie i  p lan pracy to 
za mało. Nie w o lno zw lekać z w yko 
ci.rwaniem tych w ie lk ich  i ogromnego 
znaczenia d la  narodu zadań. T rze
ba zatem ja k  na jszybciej przystąpić 
do ich rea lizacji.

Realizacja tych zadań przebiegać 
będzie w w arunkach zaostrzającej się 
w a lk i klasowej na wsi i  w. mieście. 
N ie w ą tp liw ie  w róg klasowy będzie 
czyn ił rozpaczliwe w y s iłk i, aby prze
szkodzić w  rea lizac ji zadań IX  Plenum 
KC PZPR. K u ła k  i jego poplecznik 
na wsi, spekulant, dyw ersant i sabo- 
tażysta będą się s ta ra li dz ia ła jąc z 
ukryc ia  poprzez plotkę, sabotaż j dy
w ers ję  podrywać zaufanie mas pra
cujących do P artii. Zadaniem każde
go członka i ak tyw is ty  ZM P, każdego 
koła i instancji organ izacyjne j jest 
śm ia ło i odważnie demaskować dzia
łalność wroga, zwalczać kułacką p lo t
kę, być czujnym  na każdym kroku. 
W ykonyw ać zatem wskazania P artii, 
to  znaczy walczyć z wrogiem  klaso
wym , tzn. — umacniać nasze pozycje.

P artia  pokazuje nam treść w ie lk ich  
zamierzeń, wskazuje środki i drogę 
do ich rea lizacji. Przed k ilk u  dn iam i 
zestal uczyniony pierwszy krok  na 
te j drodze — Rząd PRL ogłosił częś
ciową zniżkę cen. Masy pracujące na- 
szego^Jeraju z zadowoleniem przy ję ły  
uchwalę o częściowej obniżce cen w i
dząc w n ie j zapowiedź dalszego pod
niesienia stopy życiowej. Zadaniem 
Z M P —bojowego pomocnika P a rtii jest 
skupiać coraz szersze masy młodzieży 
i pod przewodem P artii kroczyć śm ia
ło do w a lk i o nowe osiągnięcia.

I I  Zjazd Polskie j Zjednoczonej P ar
t i i  Robotniczej będzie w ie lk im  wyda
rzeniem w  h is to rii polskiego ruchu 
robotniczego, w dziejach naszego na
rodu. A k tyw iśc i i członkowie o rgan i
zacji w in n i dołożyć wszelkich starań 
aby godnie pow itać I I  Zjazd P a rtii 
by móc złożyć na Zjeździe meldunek 
o osiągnięciach Zw iązku Młodzieży 
Polsk ie j w rea lizac ji zadań Dostawio
nych przed narodem przez IX  Plenum 
K C  PZPR.

Dla dobra człowieka pracy 
na cześć I I  Zjazdu Partii

Robotnicy „Ursusa“ dla wsi
W ielk ie to by ło  święto w  

„Ursusie“ , gdy k i lka  miesięcy 
temu, w  sk ierowanym do to
warzysza B ieruta Uście załoga 
zawiadamiała Go, że do koń
ca br. wyp roduku je  dodatkowo 
z zaoszczędzonych mater ia łów  
'¿00 t rak torów.  Z in ic ja tyw ą  
taką wys tąp i l i  zetempowcy z 
l  Mechanicznego.

„U rsusowcy“  sięgnęli do do
świadczeń radzieckich towa
rzyszy pracy. Szerzej zaczęli 
siosoiuać metody Kolesowa i 
Żandarowej. Postanowil i , za 
przyk ładem  W ik to ra  Saja nie 
wypuszczać braków. W  przc- 
c :q.gu k i lk u  miesięcy dużo też 
ju ż  wygospodarowali .  Do
t rzym ają  słowa danego tow a
rzyszowi B ie ru tow i!

Ale „ ursusouwy“  n ic  poprze
stają na dotychczasowych o- 
siągnięciach. Po zapoznaniu się 
z uchwa łam i IX  Plenum KC  
PZPR doszli do przekonania, 
że nie w ykorzys ta l i  jeszcze 
wszystkich swoich możliwości. 
Z uchicał I X  Plenum w y  ciąg
nęli  dla siebie praktyczne  
wnioski.

— Możemy dać ws i jeszcze 
więcej t rak to ró w  — postano
w i l i  Zawrzało na oddziałach 
i  w  biurach technicznych...

Zobowiązania produkcyjne  
zaczęli podejmować p a r ty jn i  i 
bezparty jni,  zetempowcy  i ro 
botnicy niezorganizowani. W 
przeciągu k i l k u  dn i w p łyn ę ły  
do Rady Zak ładowej setki, ty 
siące takich zobowiązań. Sa
m i zetempowcy podję li  1160 
z tbowiązań produkcyjnych.  
Zobowiązania ta ściśle sie ze 
s >ba zazębiają. Jedni robot
n icy  postanowil i  pomóc d ru 
gim, byle ty lko  wyprodukować  
więcej t rak to ró w  i  snopowią- 
załek, byle w ięcej o trzym yw a
ła ich wieś.

M łody  technik, tow. Roman  
Zw ie rzyńsk i z Działu G łówne
go Technologa zobowiązał się 
wraz z towarzyszami pracy  
przyspieszyć opracowanie do
kumentacj i technicznej nowe
go traktora. Tow. Zygm unt  
Kozłowsk i wraz z in n y m i ro
bo tn ikam i przedterminowo  
zakończy remont maszyn. To
warzysze z narzędziowni

szybciej j  lepie] będą przygo
to w y w a l i  narzędzia. Załogi 
działów mechanicznych I,  I I  
i I I I  skrócą wyznaczony czas 
na wykonanie potrzebnych czę
ści do traktorów.

Z tych indyw idua lnych  zo
bowiązań, które podjęli  dla 
uczczenia I I  Z jazdu P a r t i i  
prawie wszyscy „ ursusowcy“ , 
powstanie dodatkowo do koń
ca br. 66 nowych t rak torów,  
a ponadto załoga w yp roduku je  
40 ton na jbardzie j potrzebnych  
części zamiennych

Od 1 do 16 stycznia 1954 r. 
załoga postanowiła także w y 
produkować ponad plan da l
szych 5 traktorów.

Dla poprawy zaopatrzenia 
społeczeństwa u> a r ty k u ły  ma
sowego uży tku  załoga „U rsu 
sa“  zobowiązuje sie w  opar
ciu o istniejące odpady pro
dukcyjne uruchomić do dnia  
15 stycznia 1954 r  produkcję  
uboczną okuć budowlanych  
dla wsi oraz nożyków do ma
szynek do mie len ia mięsa.

M. Z.

Ofensywa jakości na taśmie

■Mn

Niedawno ukazał się w  
„P raw dz ie " a rty k u ł redakcy j
n y  o  tym , że wciąż jeszcze za 
m ało  gra się na scenach ra 
dzieckich sztuk Szekspira. Je- 
szcze za mało... A  przecież 
wiem y, że w  Zw iązku Radziec
kim  w ie lk i angielski dram ato- 
p isarz znalazł swą drugą o j
czyznę, że nie ma sezonu tea
tra lnego bez Szekspira, jak się 
to na przyk ład zdarza w  W ar
szawie. W szystkie trzy  zespo
ły  radzieckie, ja k ie  gościliśmy 
•w ostatnich latach w naszym 
k ra ju , przyw iozły ze sobą 
przedstaw ienia szekspirow
skie. T eatr im . Puszkina z Le
ningradu pokazał inscenizację 
„W ieczoru trzech k ró li" . Teatr 
im . Mossowietu — „O te llo ", 
wreszcie T eatr im . Wachtam- 
gowa przyw iózł kom edę „W ,e- 
le hałasu o n ic".

Prawda, w  teatrach radziec
k ich  is tn ie je  coś, na co my z 
różnych powodów n:e m ogliś
my się dotąd zdobyć — żelaz
ny repertuar. W łaśnie „W ie le  
hałasu o n ic " należy do żela
znego repertuaru Teatru im. 
W achtangowa. Sztuka grana 
jest w  tym  teatrze od roku 
1936 i  ma już  dziś około 800 
przedstaw ień. M im o to przed
staw ienie kom edii, ja k ie  zo
baczyliśm y w  Warszawie, ude
rza świeżością, tryska życiem, 
ba rw am i, jest, jeśli się m-iż- 
na tak  wyrazić, gorące. Nie 
ma n ic ze sztampy. To jest też 
jeden z elementów w ie lk ie j 
do jrza łości artystycznej ra
dzieckiego teatru.

Z nakom ity  radziecki szekspi- 
ro log  M. M orozow tak określa 
kom edię „W ie le  hałasu o n ic": 
„Ca ła  akc ja  zbudowaną jest 
na kon f l ikc ie  dwóch, nie da
jących  się pogodzić, dziwacz
nych charakterów: wroga ko
biet Benedykta  i wroga męż
czyzn Beatrycze — konflikc ie ,  
k tó ry  kończy się wzajemną  
p i  ilością. Obok tego wesołego

Otkspirw M m  im^ikchtmąom
dram atu  dźwięczą w  kom edii 
i  posępne tony. Społeczeństwo 
w  epoce rosnącej kap ita l is tycz
ne j konkurenc j i  przesiąknięte  
by ło  duchem wza jemnej za
zdrości i  nienawiści. Jakby  
kwintesencją tego zgubnego, 
niszczycielskiego ducha jest 
zbrodniarz Don Juan, siewca 
in t r y g  i  k łamstw , k tó ry  w y 
stępując w  jednej z na jwesel
szych komedii Szekspira sta
nowi pro to typ  na jbardzie j po
nurego ze wszystkich szekspi
rowskich złoczyńców  — Jago- 
na Don Juan to źródło wszy
stkich nieszczęść i dzięki nie
mu los spotwarzonej Hero  za
wisa na krawędzi tragicznej 
katastrofy.

Jest to wesoła i świąteczna 
komedią, ma iv  sobie dużo 
świateł — ale ma także w iele  
c ieni“ .

Inscenizacja I .  M. Rapapur- 
ta i reżyseria M. B. S in ie ln l- 
kowej oraz kap ita lne kreacje 
Ruhena Simonowa i Lu dm iły  
Celikow skie j, spraw ia ją , że 
poetacie Benedykta i Beatry
cze stają się cen tra lnym i, na j
p iękn ie jszym i w komedii i że 
piencaza ie j sprawa dom inuje 
w przedstawieniu. Takie  u;e- 
cie „W ie le  hałasu o n ic" w y
daje eię na jbardzie j zgodne z 
duchem sztuki i podkreśla to 
co w całym  pierwszym okre 
sie twórczości Szekspira jn *t 
na ipiękniejsze i na jbardziej 
nam bliskie. Jakże wspaniale 
ukazuje ta para świetnych ak
torów  głęboko ludzkie cechy 
charakterów  Benedykta i Bea
trycze, jak subtelnie zaznacza 
narastanie sym patii, a potem

m iłości m iędzy n im i. S im onow 
ma św ietną scenę, w k tó re j 
pozostając sam nuci piosenkę 
m iłosną. Przez niezrównaną 
m im ikę  i oszczędne gesty, 
dzięki odpowiedniem u m odu
low an iu  in tonac ji —- w ypow ia
da wszystko o czym w  te j 
c h w ili m yśli. S tany uczuciowe 
Benedykta zaznacza też jak im ś 
ka p ita ln ym  sposobem chodze
nia. Np. w scenie, kiedy decy
d u je  się zostać przy ciężko 
skrzyw dzonej Hero i pomóc 
Beatrycze — Simonow posta
now ienie swe zaznacza prze
sadnie zdecydowanym i śm ia
łym  krokiem , jak im  zawraca 
od grupy odchodzących przy
jació ł. Podobnym krokiem  
zbliża się do Beatrycze, aby je j 
wyznać m iłość — zawraca,- 
znowu się zbliża, by wreszcie 
n ieśm ia ło przy n ie j usiąść.

Św ietną partnerką Simono
wa jest Lu dm iła  Celikowska.
Z ja k im  u jm u jącym  i kom icz
nym, dziewczęcym żalem mó
w i ten „w róg  mężczyzn" przy 
przygotowaniach do ślubu sio
stry. że oto wszystkie wycho
dzą za mąż, prócz n ie j. Z ja - 

.k im ż niesłychanym  wdziękiem  
Podaje po renesansowemu fry *  
wolne partie swego tekstu. W 
niezapomniany sposób rozgry
wa scenę z Benedyktem, k to
rt' prosi ją o podanie ręki do 
ucałowania. Podaje jedną rę
kę. potem zaraz skw ap liw ie  
wyciąga drugą, wreszcie cala 
podaje się naprzód do poca
łunku . Czyni to tak m istrzow- 
sko. że na w idow ni zrywaia 
się oklaski. Scenograf pr?v- 
odziiał Celikowską w świetne 
kostium y. Podobnie doskonale

kostium y nosi Benedykt, ks ią
żę Don Pedro, Claudio, Don 
Juan. K ostium y te charakte
ryzu ją  postacie, a jednocześ
nie w niczym nie krępują ru 
chu akto rów  — tak ważnego 
elementu w sztuce W achtan- 
gowców.

Podkreślając radosny wątek 
kom edii szekspirowskie j. in 
scenizacja nie zapomina o 
groźnym cieniu, ja k i przesu
wa się przez pogodny obraz.

Scenę zerwanych przed o ł
tarzem zaślubin podaje tea tr 
mocno, zarówno poprzez grę 
N. M. Maliszewskiego (C lau
dio) i N. N. B tilu iow a (Don Pe
dro). jak  i dzięki wzruszającej 
scenie .1. K . Borlsowe.j (Herok 
Scenie te j p rzypa tru je  się z 
boku Don Juan którego w y 
razistą s y lw e tkę , stworzy’) W. 
I. Osicnicw.

Zupe łn ie  n iezw yk le  kreacje 
ch a ra k t e rys ty  czne s t w a rza i ą
B, M. Szuchm in i W. G. K o l
ców (C iarka i Kwasek) — k re 
acje. k tó re  wym agałyby osob
nego opisu.

S próbu jm y zastanow ić się. 
ja k ie  są cechy cha rak te rys ty 
czne tego przedstaw ienia jako 
ca łośc i.’ T a tr  im . W achtango
wa pokazał całe bogactwo, 
rozmach, radość — a zarazem 
całą subte lną poezję Szekspi
ra.

Wach tan gowska insceniza
cja Szekspira jest na pewno 
lepsza od „W ieczoru trzech 
k ró li" ,  k tó ry  przed dwoma la
ty pokazał nam Lem ngradzki 
T eatr im  Puszkina. O dna jdu
jem y w  n ie j n ie w ą tp liw ie  ele
m enty podobne, ale są 1 zasad

nicze różnice. Różnice te w y 
n ik a ją  ze sty lu  Teatru im  
W achtangowa. o k tó rym  6rx>- 
ro  się u n,as ju ż  pisało. Powie
dzie liśm y wyżej, że tea tr po
kazał nie ty lk o  rozmach szeks
p iro w sk ie j kom edii, ale także 
je j subtelną poezję, „Należy  
szczerze przeżywać i p rawdz i
w ie wyrażać przeżycia" — po
w iedz ia ł Ruben Simonow, mó
w iąc o zasadach wachtangow- 
skich. Jak to się przejaw ia w 
kon k re tn  y m p rzeds ta w i e n; u
kom edii Szekspira „W ie le  ha
łasu o n ic"? A rtyśc i poprzez 
prawdę działań dążą do praw 
dy przeżyć, do w yw ołan ia  u- 
czuć bardzo subtelnych i z ło
żonych. A następnie wyrażają 
te uczucia poprzez świetną 
technikę. Uderza zwłaszcza 
wspan ia ły ruch sceniczny ak
torów  Teatru im. W achtango
wa. Wszyscy poruszają się na 
scenie n iezw ykle plastycznie i 
ze swobodną precyzją. Ruch 
każdy jest czysty i układa .się 
w  wyraziste, świadom ie .kom
ponowane całości. Gest ak to
ra — cudow nie p łynny. W y
starczy przypomnieć porusza
nie się C e likow sk ie j. je j uk ło
ny, bieganie po scenie, grę 
rąk i głowy. W ogóle wyszko
lenie cia ła  u całego zespołu 
jest godne podziwu. U m ie ję t
ność wzbudzania przeżyć
(„Techn ika  w ew nętrzna" _
ja k  to nazywa Borys Zacha- 
wa — k ie ro w n ik  szkoły ak to r
sk ie j im. Szczukma przy Tea
trze Wachtangowa) i um ie ję t
ność ich wyrażania („Technika 
zew nętrzna") sk ładają się na 
tę jedność treści i form y, .jaka 
uderza u W achtangowców.

Dzięki konsekwentnem u sto
sowaniu wszystkich tych za
sad w inscenizacji „W ie le  ha
łasu o n ic " zobaczyliśmy pra-1 
wdziiwego, realistycznego, po
rywającego Szekspira.

ANDRZEJ W. K R A L

Zanim  jeszcze potok zobo
wiązań, wzbiera jący od taśmy 
do taśmy do tar ł do D y re kc j i  
i  K om ite tu  P a r t i i  w WZPO-2  
i  tam, w  podsumowaniu oka
zała się jego siła, moc, w a r 
tość, obliczana na wartość  
rzeczy zwyk łych,  tak  potrzeb
nych cz łow iekow i:  jesionek, 
spodni, ku r te k  — na taśmie 
424 odbyło się króc iu tk ie  ze
branie.

Taśma 424 nosi p iękny p rzy
domek: „z lo towa". Jak sięgnąć 
w  je j  h istorię  — była to n a j 
gorsza taśma w  zakładzie i 
m ia ła  być nawet rozwiązana. 
W  przededniu Zlotu, w  czasie 
przygotowań organizacja pod
ję ła  próbę ura towania taśmy. 
Poszły tam  zetempówkl.  Taś
ma 424 stała się taśmą m ło 
dzieżową. VJykona,la i  p rzekro
czyła zobowiązanie zlotowe, za 
jednym  zamachem w ysuw a
jąc się na czoło zakładu.  
Wszystkie dziewczęta taśmy  
424 by ły  na Zlocie. Potem, ja k  
z domu cieszącego się dobrą 
opinią, co pewien  czas któraś  
„w y f ru w a ła  w  św ia t" :  jedna 
tworzy zalążki nowej taśmy 
młodzieżowej, druga jest m ię-  
dzyoddziałową, inna pracuje  
w  aparacie ZMP.

Barbara Maleta, p rzewodni
cząca koła ZMP, tak, ja k  inne  
dziewczęta z taśmy, na zebra
n iu  w  Zarządzie Zakładowym,,  
na k tó rym  mówiono o tezach 
i zb l iżającym się U  Zjeździe 
rozumia ła doskonale o co teraz 
chodzi. Rozumiała, że bez 
zwiększania, wydajności, po- 
nadplanowych sztuk, wyśrubo
wane j — do 98,9’  proc.' jakości 
na ich taśmie — niemożliwe  
byłoby obniżenie ceny na to-

W Z P O  w  ostatnim  czasie r y t 
m icznie  w y k o n u je  p iany p rod uk 
cyjne . P rodu kc ja  odzieży jest w 
Zakładach  prow adzona systemem  
taśm ow ym . Każdą taśm ę obsługu
je  jedn a  brygada. Jednym  z przo
du jących zespołów Jest m łodzie
żowa brygada n r « 4.

Na zd jęciu : brygada m łodzieżo
wca n r 434 nosząca nazwę „b ry g a 
dy z lo to w e j“  p rzy  pracy.

w a r  przez nich produkowany  
o JO procent. To było n ie trudno  
wyka lku low ać, nawet nie bę
dąc ekonomistą  — bez wk ładu  
pracownic przemysłu odzieżo
wego obniżenie ceny by łoby  
niemożliwe.

Tezy mów ią wyraźnie, że a- 
by dale j polepszyć zaopatrze
nie, mas pracujących trzeba, 
aby przem.ysł a r ty k u łó w  kon
sumpcyjnych zwiększył swoją

produkcję, pop raw i ł  je ]  jakość, 
rozszerzył asortyment. Znów  
od n ich  bezpośrednio zależą 
ważne sprawy: wprowadzanie  
w czyn. postanowień part i i ,  
zmierzających do poprawy by 
tu ludzi.

Dlatego dyskusja na k ró c iu t 
k im  zebraniu taśmy w  czasie 
przerwy obiadowej obraca się 
w okó ł zagadnienia: co taśma 
n r  424 może zrobić do Zjazdu  
Part i i ,  by przyśpieszyć w y k o 
nanie zadań, postawionych w  
tezach.

A  więc  — u ’ górę jakość! 
Na 164 sztuki dziennie p rodu
kować 163 pierwszego  — t y l 
ko jedną I I  gatunku. W ręce 
m ajs tra  w ędru ją  n iew ie lk ie  
karteczki, wy rw ane  z zeszytu. 
Na jednej piszą zetempówki!  
Jasińska, Czajkowska, Janu
szewska, Ozimowska: „D la  
uczczenia. I I  Z jazdu PZPR zo
bowiązujemy się wykonywać  
naszą operację tak, by nie  
wracała do poprawek oraz nie  
przy jm ować złej roboty “ .

Barbara Koncrt ,  Jadwiga  
Przychodzka, Jadwiga Osip iń-  
ska i  Wójc ikóuma, piszą: 
„W  związku ?.e zbliżającym się 
Zjazdem Partii .. . będziemy na
sze operacje wykonywA ły  tak, 
by z naszej w iny  nie było ar<i 
jednej sztuki p rzek lasyfikowa
nej na I I  gatunek “ .

Do Zjazdu zobowiązuje się 
cała taśma wyprodukować po
nad plan 529 sztuk odzieży. 
Wreszcie — postanawiają, że 
w  dzień Z jazdu poza nićmi,  
k tórych mnóstwo pożerają ich 
maszyny  — żadnych dodatków  
nie będą pobierać z magazy-  

/’ nu. Zaoszczędza je w dni, dzie
lące nas od Zjazdu.

Tak zobowiązują się praco
wać w  te dni zetempówki ze 
zlo towej taśmy n r  424.

K. K.

Załoga CDT staje do walki o uśmiech
zadowolenia u kupu jącego

tJo a rty k u łó w  cieszących się 
szczególnie dużym  powodzeniem  
u k lien tó w  C D T  należą spacero- 
we wózki dziecięce, k tórych  cc- 
na Jest obecnie niższa o 15 proc.

Folo CAl-’.

...Może ją nawet znacie. No
si granatowy fartuszek ze sre
brną blaszką w  klapie  — ma 
kręcone ciemne włosy i  żywe 
oczy. Jest ekspedientką na I I I  
piętrze w warszawskim CDT, 
w dziale kon fekc j i  damskiej. 
Nazywa się Wiesia Gałdym i 
ma niewiele ponad 16 lat...

Często się zastanawiam, 
mówi, dlaczego n iektórzy k u 
pujący wychodzą z CDT roz
goryczeni i źli. Myślę, że za
sadnicze przyczyny niezado
wolenia są dwie: kupujący nie 
znalazł u nas tego, czego szu
kał, to raz, sprzedawca „nie  
miał dla niego czasu", to dwa.

A ja bym chciała, żeby by 
ło inaczej, żeby każdy kupu
jący wychodził od nas z.pacz
ką w  ręku i  uśmiechem za

dowolenia na twarzy. To jest 
moje zadanie, które muszę 
osiągnąć...

To jest trudne, odpowie
dzialne zadanie, które stawia  
przed handlem uspołecznio
nym  IX  Plenum K C PZPR.

Jak je realizować?  — nad 
tym  g łow i się nie ty lko  W ie
sia Gałdym, lecz cała załoga 
CDT.

— Będziemy w ięcej trosz
czyć się o to, by  wszystk ie to
w a ry  znajdujące się w  maga
zynach by ły  również na stoi
skach — postanawia ją jedni.

— Zaopatrzymy nasze maga
zyny we wszystkie asorty
menty■ towarów, k tó rym i d y 
sponują centra le handlowe  — 
dodają inni.

— W ytoczymy bardziej zde
cydowaną w a lkę  braicorób- 
stwu nie p rzy jm u jąc  do sprze
daży sukien o za wąskich rę
kawach. czy lamp ko łow ych ,  
które można gasić ty lko  przy  
pomocy wyciągnięcia sznura 
z kontaktu...

— Osiągniemy w  ten sposób 
wiele, ale to jeszcze mało. 
Dla zaspokojenia potrzeb lud 
ności pracującej nie w ys ta r 
czy wystaw ić do sprzedaży 
wszystko to, co produkowano

zwracają uwagędotychczas — zi, 
niektórzy.

— Będziemy walczyć  
by prowadzone przez 
dawców

o to, 
sprze-

,.Ks iążki niezaspoko
jonych potrzeb"  przestały być 
„ks iążkami pobożnych ży-  
czeń", by postula ty kup u ją 
cych zaczęto realizować. M usi
my z tym i życzeniami dotrzeć 
do fa b ry k  i spółdzielń pracy, 
do producentów i żądać od 
nich dostosowania swoich p la
nów do potrzeb naszych k l ien-  
tow .— pawiana towarzyszka  
ho.jne, kie rowniczka stoiska 
obuwia dziecięcego' obsługiwa
nego przez brygadę ZMP.
. 1 mrmszą „ jaskó łką  zwiastu
jącą wiosnę" w tej dziedzinie 
będą modele sukien, uszytych 
na podstawie najnowszych  
zurnah i życzeń kupujących. 
Po zaakceptowaniu ich  przez 
k l ien tów  CDT suknie  zostaną 
wprowadzone do sprzedaży 
i  może zasłużą sobie na ra 

dosny uśmiech k l ientów, o 
k tó ry  walczy Wiesia Gałdym  i  
je j  koledzy.

Pozostaje jeszcze druga  
przyczyna niezadowolenia k u 
pujących  — „b ra k  czasu 
sprzedawcy".

Przed stoiskiem ciągną się 
długie ko le jk i  ludzi. N ik t  nie 
życzy sobie „kupow ać kota W 
w orku" .  Każdy lub i obejrzeć 
k i lka  gatunków, popytać o ce
ny. o jakość; niejeden chciałby  
rady, niejeden lub i  pogrymasić.  
Jak tu znaleźć dla każdego 
czas, radę, i  jeszcze uśmiech?

Cudów  na świecie, jak. w ia 
domo, nie ma, a czas nie da 
się rozciągać ja k  guma.

Lecz na naradzie w  CDT  
pada „magiczne“  s łów ko: „Ko
wa lów".

W CDT jest w ie lu  przodow-. 
n ików :  Jachimek, Hajne, K u 
charska... Jedni celują  
sprawności przyjmowa.nia to
w aru  na stoisko, in n i  umiejd  
sobie dobrze zorganizować
miejsce pracy i wszystko jest 
u nich „pod ręką"  — nożyce, 
metr, materiał.. . Jeszcze inn i  
celu -ią w  oszczędności ruchów, 
błyskawicznie  i zręcznie pA- 
ku ją  sprzedany towar...

U zetempowca tow, R ybaka, 
od niedawna k ie rown ika  dzia
łu ogólno-handlouiego-i absol
wenta SGPi.S, leżą już fo rm u 
larze z opisem pracy czoło
wych. przodowników.  Z po
czątkiem grudnia przeniesie 
się ie i  podda pod dyskusję
ko lek tyw u  to nowootwartym  
K lub ie  Techn ik i i Racjonal i
zacji, gdzie doświadczenie n a j
lepszych pracowników CDT  
wzbogaci nieistniejąca dotąd 
biblioteka złożona 2 książek o 
handlu i pracy w  handlu. Po
znanie i upowszechnienie tych 
drobnych na pozór „ ta jem nic" ,  
które  sa dotąd własnością 
przodowników pozwoli  wygo
spodarować każdem,u sprze
dawcy drogocenne m inu ty ,  
które poświęci na rozmowę  * 
kupującym, na radę, a może 
i— na uśmiech.

Takie, W w ie lk im  skrócie są 
plany, które załoga CDT chce 
zrealizować dla uczczeniu 
I I  Z jazdu PZPR.

X  w .  i



Zetempowcy z 
studiują tezy

gromady Kryspinów
na II Zjazd PZPR

Robotnicy z Po łudniowych Zakładów W ytwórczych S iln ików  
Elektrycznych  A1-7 w Tarnow ie  o trzym ują  gazety z dwu i  t rz y 
dn iowym  opóźnieniem, podobnie zresztą ja k  i  robotn icy z in 
nych zakładów pracy na terenie Tarnowa. Gazety rozprowadza 
ekspozytura PPK „R uch“  w  Tarnowie.

(Na podstawie korespondencji 
Stefana Szymkata z Krakowa)

— Dlaczego nie  rob ic ie  zebra
nia w  swoje j św ie tlicy?

— Bo nie na p a lili — pada o- 
bo ję tną odpowiedź.

— A któż m ia ł wam napa lić7
Zresztą z tą św ie tlicą  to w o-

Sóle... Lecz o tym  później.
W stołówce PO M -ow skie j od

bywa się zebranie kola ZM P z 
gromady K rysp inów , pow. K ra 
ków.

— Czy towarzysze przeczyta li 
Już tezy? — pyta przewodniczą
cy Franciszek Sobesto.

Chłopcy patrzą na siebie z 
niepokojem. — K to  z nas czy
taj? — pytać zdawają się za
kłopotane spojrzenia.
' — N ie wszyscy — ja k  można 
si? domyślić. To może na dz i
siejszym zebraniu przeczytamy 
sobie jedną część. I tu F ranc i
szek Sobesto zaczął wolno i 
w yraźnie czytać o zadaniach 
rozw oju ro ln ic tw a  w latach 
I9 5 i— 1955 i o zapewnieniu n ie
zbędnych środków  dla  wzrostu 
P rodukcji ro ln icze j.

Teraz dyskusja
Padają pytania.
— Może kol. przewodniczący 

pow ie jaśn ie j o co chodzi, tak 
abyśmy ód razu w iedzie li co 
mamy robić u nas na wsi — 
pada glos z sali.

— Ja myślę, rzecz idzie g łów 
nie o to — m ów i tow. Sobesto 
— «by podnieść produkcję  na
szych gospodarstw, by osiągnąć 
większe plony z hektara. « d la
czego? W tezach jasno pow ie
dziano: ..Rozwój ro ln ic tw a  w
ostatn ich la tach jest -wyraźnie cy 
n iew spółm ierny w stosunku do 
rozw oju przem ysłu i rosnących 
potrzeb ludności p racu jące j“ .

— Pó w yzw oleniu dużo się u 
nas we wsi zm ien iło  — marny 
św ia tło  elektryczne. A lbo weź
my chociażby Nową Hutę 
pod Krakowem . Przecież nie ją 
jedną budu ją robotnicy 1 to w ła 
śnie dla naszych braci-—robotn i
ków  trzeba wiece! cbleba. m ię
sa, A ten chleb. to mięso m u

łu  z n ich będzie posiadało w ła 
sne maszyny rolnicze. A zatem 
czy nie zachodzi obawo, że nie 
zechcą om w  ogóle organizować 
spółdzie ln i produkcyjnych . W ie
lu przyciąga do spółdzie ln i per
spektywa lżejszej, bardzie j zme
chanizowanej pracy. Czy tego 
rodzaju pomoc dla gospodarstw 
indyw idua lnych  nie zepchnie na

nie zapomina o spółdzielniach 
p rodukcy jnych  i  nadal będzie 
je  staw ia ło  na pierwszym  m ie j
scu i  udzie lało wszechstronnej 
pomocy. Świadczą o tym  sło
wa re fera tu  towarzysza B ieruta.

Z tego w yraźnie w yn ika , ze 
— m ów i wolno towarzysz M i
cha! Olcon — przed chłopem

— Pozwolicie, że na koniec 
wmieszam się do waszej dysku
s ji — zabiera głos tow. Rojek, 
sekretarz POP. — W ydaje m i 
się, że wyciągnęliście z n ie j 
słuszne w n iosk i i na o tw a rtym  j 
zebraniu kola pow inniście zu- \ 
poznać całą m łodzież K ry -  j 
spinowa z tezami. Chcecie ró w - !

o tw ie ra ją  się szerokie m ożliw o- | nież zająć się św ie tlicą .
drugi plan op ieki państwa nad j ści. S tw arza ją  je  nie tezy, a le i
spółdzie ln iam i produkcy jnym i?  

Po tym  pytan iu , zadanym
nasze państwo, nasza ludowa 
władza. Chłop wanien je j być

przez towarzysza z POM-u, n a - , wdzięczny za to.
stępuje chw ila  ciszy. Zetempow 

z K rysp inów « zastanawiają 
się. Jeden z n ich szybko prze
wraca gazetę z referatem  to
warzysza B ie ru ta  na IX  P le
num. W idać chce w yjaśnić, p rzy
gotow uje się, wreszcie w staje i 
rnów i:

— Jeżeli ch łop i in d y w id u a l
n i dostaną w ięcej s iew ników , 
grab iarek, żn iw ia rek  i innych 
maszyn, w tedy szybciej przeka
rm ia się. że praca w  gospodar- 
s 'w ie  maszynami jest w yda j-

! sim y dać my — wieś i to je~( | nieisza i lżejsza. Po prostu
i nasze zadanie A le iak to zr•eali- i przekonają się do wyższych me-

Czytanie jest często prze ryw a-1
be kom entarzam i przewodniczą-1 mechanizację w gospodarstwach

W naszej wsi jest POM, al

żujemy? Sądzę, że w p ie rw - j tod gospodarki. A potem z. pew- 
szym rzędzie przez większą | nnścią będą chcieli zbierać le-

ccgo Na twarzach zetempow 
ców w idać zainteresowanie. —
Przecież to wszystko o naszych 
'Miejskich sprawach — s tw ie r- j nie ro b ili,
dza jeden z nich. Towarzysze z i korzystan ia z usług POM-u. A 
PO M -u obecni na zebraniu ko- | przecież lep ie j by się na nu
la w ie jsk iego rów nież słuchają j szych polach rodziło, gdyby by- 
* ciekawością. Sobesto skończy! j 
czytać. Na dziś wystarczy.

i piej plon, a to jest do osiąg- 
! nięcia m. in. przy pomocy kom- 

eh lopi dotychczas mato ko rzy - j ba jnów. A  te będą m ie li udo- 
ta li z maszyn. No i m yśm y mc j stępnione w łaśnie w  spóldziel-

n i p rodukcy jne j.
To, że chłop i dostaną więcej i

by ich zachęcić doi

A ja k  okazuje on tę wdzięcz
ność?

Zobaczmy choćby u nas w 
K rysp inow ie . Ja się zapytuję , 
towarzysze, ja k  gromada K ry 
spinów stoi ze skupem zboża 
— Olcon stoi wyczekująco.

Na sali panuje poruszenie
G łow y pochyla ją  się ku  sobie.

— 80 procent... — b u rkn ą ł
któryś.

— A  w idz ic ie  — ciągnął O l
con. — A  dlaczego? Bo za ma
ło nad tym  m yślim y. Na POM 
narzekacie, że nie pomógł w y - 
m łócić A łe  sami nie zatroszczy
cie się, by w  należyty sposób 
zorganizować pomoc sąsiedzką.

D ługo jeszcze radz ili zetem
pow cy, co należy zrobić, by w y
konać obowiązkowe dostawy dla j 
państwa.

Jeden z dyskutantów , wyma-1

Pragnę podsunąć wam jeszcze 
jeden wniosek. JednjTn z za
dań w ysunię tych przez IX  P le
num jest sprawa popu laryzacji 
w iedzy ro ln icze j. I d latego też 
agronomowie, ludzie z wyż
szym wykształceniem  roln iczym , 
pracujący u nas w  P O M -ie  w y
głaszać będą w zimowe wieczo
ry  pogadanki na tem aty ro ln i
cze o tym , ja k  up raw iać zie
mię, ja k ie  stosować nawozy 
sztuczne itp . W y, zetempowcy. 
pow inniście  zachęcić do tego 
m łodzież i  wszystkich gospoda
rzy No. cóż w y na tó?

W nioski przyjęto. Zebranie za
kończone. G rom adka m łodzieży 
rozeszła się w m rok nocy Gdzie
niegdzie błysnęło jeszcze zza 
szyby chłopskiego dom u św ia
tło  jasnej żarówki.

STEFAN S Z Y M K A T  | 
Kraków
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Najlepsi recytatorzy 
spotkają się w Warszawie

(Obsl. w l.) — W dniach 23—25 
I bm. odbędą się w W arszawie
| e lim inacje  centra lne I Ogól
nopolskiego Konkursu Recy

ta to ró w . Najlepsi recytatorzy z 
j całego k ra ju : pracownicy fizycz- 
j ni i um ysłow i, uczniowie i a rty - 
I ści zawodowi pokażą piękno ży- 
■ wego słowa w deklam acji utw o
rów  na jw yb itn ie jszych naszych 

I poetów i prozaików od Reja i 
; Kochanowskiego do B ron iew - 
jskiego. T n \v ;ma i W oroszylskie

go. Konkurs nie ty lk o  spopula- 
j ryzu je  na jp iękn ie jsze u tw o ry  
! bogatego dorobku naszej h te ra - 
1 tu ry , ale również przyczyni się 
ido podniesienia na wyższy po- 

■iom recytacji te j ważnej czę
ści programu różnych imprez 

! artystycznych.
Jak dużym powodzeniem cie

szy się pierwsza tego rodzaju 
impreza, świadczy m. in. przy-

i kład woj. sta hnogrodzkicgo,
| gdzie w wojew ódzkich e iim ina - 
¡cjach konkursu recytatorskiego 
wzię ły udział 134 osoby, w *y m  

154 rekru tu jące się spośród 
j p racow ników  fizycznych i um y
słowych ze śląskich zakładów  

' pracy i  in s ty tu c ji. Z. S.

Nieruchliwy „Ruch'

V-V-1

RAZEM Z NASZYMI 
CZYTELNIKAMI 

PYTAMY

la lepsza uprawa.

A ja mam wątpliwości
m ów i towarzysz z POM-u. — 
Jeżeli państwo będzie sprzedn- 

! wać obecnie chłopom in dyw i- 
' dualnym  więcej maszyn, to wie-

maszyn, nawozów sztucznych. J ehując energicznie gezetą zaw ie- 
że zwiększy się pomoc państwa j ra jącą tezy pow iedzia ł pod ko-
dl« wsi, przyczyni się rów nież mec:
do podniesienia stopy życiowej i 
k lasy robotniczej. Bo je ś ii zie- j się naszą świetlicą, 
m i« będzie lep ie j upraw iana i j pusta i nieopalona

— Towarzysze, m usim y za jąćj 
k tó ra  s to i j 

Na przy-1
da większy urodzaj, to i chleba j szlyrn zebraniu w artoby zasta- 
będzie w ięcej, i robotn ik  będzie nowió się. kogo z niezorgarrzo- 
lepie j zaopatrzony. A państwo I wanych p rzy jm iem y do ZMP.

Z  listów do redahc i i

Młodzież iv Opatówku przy siąp i la do konkursu 
czytelników wiejskich

...uczniowie szkół zawo- f  
\  dowyeh w Opolu nie mogą ^
J zakupić potrzebnych im do f  
\  nauki przyborów kreślar-  ̂ J 
J skich. Po cyrkle i grafiony ^
J trzeba np. jechać aż do Sta. ^
J linogrodu, Bytomia lub też j  
J innego miasta, a przecież w ^
J Opolu nie brak sklepów ^
J -MHD, które winny zaopa- ^
J trywać młodzież wc wszyst- f  
J kie przybory szkolne. *

...Miejska Rada Narodowa 
r w Rybniku nie zarządziła 
J dotychczas kontroli należą- J 
J Łych do niej budynków J 
J mieszkalnych. Tak np w }
J domu przy ul. Cmentarnej , j 
f i l  nie ma drzwi do koryta- ’ j 
t  rza, a w mieszkaniach co- f  i 
( raz bardziej rozprzestrzenia f  ; 
t  się pleśń i grzyb. Skargi lo- i  ; 
t  katorów nie docierają do f  ; 
f  administracji. \
ł  
*
*
*
*  
t  
t
ś *
f  ...koło Towarzystwa Przy- i  
f  jaźni Polsko - Radzieckiej ś 
i  przy Zasadniczej Szkole f  
j) Drzewnej w Kruszwicy nie (  
i przejawia żadnej działał- (  
i  ności? f
}  I O C ZEKU JEM Y ODPO- (  
i  W IE D Z !: f
i OD W Y D Z IA Ł U  H A N - f  
i  DLU MRN W O POl.U . i  
i  OD P R E ZY D IU M  MRN t  
ż W R Y B N IK U .
)  OD Z A R ZĄ D U  
t  TOWEGO TPP-R 
t  W RO CŁAW IU .

POW IA 
W INO-

Piękno
naszych miast

Zabytkowa dzwonnica 

z X I V  w ieku w  Sando

mierzu.

fo to  P ieńkow ski (CAF)

Ogłoszenie nowego etapu kon
kursu czyte ln ików  w ie jsk ich by- 

! to szeroko- dyskutowane na ze- 
|bran iu  naszego koła ZM P przy 
POM nr 303 w Opatówku, 
pow. Kalisz, woj. poznańskie 

| Czytamy dużo i chętnie, a szcze
gólnie książki pisarzy radziec- 

■ kich. W codziennej pracy przy- 
! świeca ją nam bohaterskie posła- 
¡cie z ich książek. B liscy nam 
są Oleg Koszewoj, Pąwka Kor- 

jczagin. A leksander Matrosów 
JZoja Kosmodemiańska. znamv 
innych jeszcze bohaterów — ty 
siące prostych radzieckich ludzi 

j — naszych przyjació ł, tych ? 
¡...Jak hartowała się sta!“  — O- 
! strowskiego i ..Daleko do Mo- 
| skw y“  — Ażajewa.

Książki pisarzy radzieckich u- 
Iczą hartu  I w ytrw a łośc i, uczą 
I kochać k ra j i Partię.

„Wszystko, co wc mnie dobre 
•zawdzięczam książkom“ — mó
w ił pisarz Maksym Gorki.

Juz dziś w ie lu z nas może po
wiedzieć to samo. Dlatego też 
m y: agronomowie, technicy, tra
ktorzyści, robotnicy i mechani
cy POM nr 303 w Opatówku 
postanawiamy czytać jeszcze 
więcej I wspólnie dyskutować 
nad przeczytanymi książkami i 
zgłaszamy swój udział w nowym 
etapie konkursu czytelników 
wiejskich.

Do konkursu zgłosił się także 
nasz dyrek to r tow. Władysław  
Maknl i in s tru k to r młodzieżo
wy! wvdz. poi POM low. Stani
sław Konarski. Jesteśmy głę
boko przekonani, że nasz udzia ł I 
w tym  konkursie, to duży w kład j 
w dzieło w ie jsk ie j rew o luc ji ku l- I 
tu ra łne j.

Zespół nasz, k tó ry  Uczy 26 o- 
osób. będzie się zbiera ł syste
matycznie, aby wspóln ie prze
czytać wybrane przez nas książ
ki konkursowe — w  większość 
pisarzy.

Z całego serca pragniem y, a- 
by spełn iły się słowa naszego 
ukochanego przywódcy i nau
czyciela tow. Bieruta „Polska 
pragnie być silna świadomością 
mas".

Zobowiązujem y się wyznaezo- j 
ne w ramach konkursu książki j 
przeczytać i przedyskutować do 
dnia 1 marca 1954 roku, ponad- j 
to każdy z uczestników przeczy | 
!a jeszcze dw ie dodatkowe książ- \ 
k i pisarzy radzieckich.

Rozstrzygnięcie konkursu 
pn. „Z życia młodzieży 

w Polsce Ludowej"
Ogłoszony przez Zarz.ąd G łów 

ny ZMP. Państw. W ydaw nictw o 
..Isk ry" i Polskie Radio, konkurs 
na pracę lite racką „Z  życia m ło- 

; dzieży w Polsce Ludow ej“ , zo- 
| sta) rozstrzygnięty.

Pierwsza nagroda nie została 
I przyznana. Dwie di-ugie nagrody 
; p;> 4.000 z! o trzym a li: Zdzisław 
Wróbel z Torun ia za pracę ..Co 

jw  walce się rodź.:“  i Edward M a
rzec z Warszawy za „Powieść 

i bez. ty tu łu “ .
Dwie trzecie nagrody po 2.500 

i zł przyznano: Halinie Filuto- 
; wieź z Bydgoszczy za pracę „W a- 
: lery w róć“  oraz Stanisławowi 
i Maciejowi Ostrowskiemu z So- 
| potu za pracę „Całą naprzód“ .
1 Ponadto przyznano pięć wyr- 
j różnień po 1.000 zł. Prace na- 
i grodzone i wyróżnione ukażą 
i się w druku nakładem Państw, 
j W ydaw nictw a „ is k ry “ .

S P R O S TO W A N IE

W poprzednim  num erze naszego 
pisma (w części nakładu) błędnie  
w ydrukow ano ty tu ł a rty k u łu  W . 
Wołoszyna. T y tu ł powinien brzm ieć: 
„ S E M IN A R IU M  PO W A T O W E  P O D 
S TA W O W Ą  M E T O D Ą  P R A C Y  Z  

Opatówek POM n r  303 i p r o p a g a n d z i s t a m i “ .

HEN RYK riN C Z E W S K ł

Koledzy ze Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu 
zawiedli nasze zaufanie .

i

Ambulatorium zaopatrzono 
w potrzebny sprzęt

- !
Nasz czyte ln ik Józef Kncpysz 

z Gniewkowa, pow Jawor pisał 
o braku stery lizatora i strzy
kaw ki da robienia zastrzyków 
c > uniom ożłi w ło  mu w ykony
wanie obow iązków felczera. Lisi

jego d rukow aliśm y. W odpowie
dzi na k ry tykę  Wydział Zdrowia
f’RN w Jaworze zaw iadom i! re
dakcję. ż.e am bula torium  z.osta-
ło zaopatrzone w 
i steryliz.ator.

s trzykaw k i 
(h. o.)

Na budowie zapory wodnej w 
; G oczałkow icach pracują m. tn 
i jako p raktykanci — absolwenci 
.Szkoły Inżyn ie rsk ie j w Pozna
niu. Są to koledzy: Ksaw er: 
Biach, Kazim ierz Itczak, A n
drzej M rozowski, Wojciech O r
łow ski. Jan Prejbiż, M arian Ra 
tajczak. Wszyscy oni są człon
kam i ZMP. Zastanawia nas je
dnak fak t, że koledzy ci nie 
zgłosili się jeszcze dotychczas- 
do Zarządu Zakładowego ZM P 
m im o iż na uczelni otrzym ał 
skierowania do naszej organ i
zacji. O obowiązku tym  przy
pom inaliśm y im  k ilka k ro tn ie  w 
rozmowach indyw idua lnych , a 
także przez radiowęzeł. Dziw- 
nas to tym  bardziej, że są wśród 
nich aktyw iśc i, jak  np. kol 
P re jb iż — przewodniczący w y
działowego koła ZM P, kol. O r
łowski — organ izator grupy 
ZM P, kol. Blach — członek Ko
m itetu Uczelnianego ZSP. Wszy- 
sry oni pracują u aas już po
nad miesiąc i dotychczas nie

znaleźli ani chwili wolnej, aby 
pomóc w czymkolwiek naszej 
organizacji, która boryka się i  
wieloma trudnościami. Organi
zacja nasza bardzo liczyła w ła
śnie na pomoc tych kolegów.

Ko!edzv ci m ają za pół roku 
zostać inżynieram i, mają w spól
nie z klasą robotniczą wznosić 
w ie lk ie  budowle socja! stycz
nej Polski, a tymczasem obec
nie uchyla ją  się od ja k ie jk o l
w iek pracv społecznej, sto ją  na 
boku naszego życia.

Piszemy o tym  dlatego. (x>nie- 
waż uważamy, że - postawa tych 
kolegów nie jest w łaściwa, co 
w ięcej — nie licu je  ona z god- 
noścą członka i  ak tyw is ty  
ZM P.

TADEU SZ K Ą D Z IO Ł K A
Przewodniczący Zarządu 

Zakładowego ZM P  
Budowa Zapory Wodnej 

w Goczałkowicach 
★

Tyle przewodniczący Zarzą
du Zakładowego ZM P Słusz
ne i uzasadnione jest oburze
nie organizacji na postawę 
zctempowców - absolwentów 
Szkoły inżynierskiej w Pozna
niu Czyżby koledzy absol
wenci zapomnieli o swoich o- 
bowią/karh wobec organiza
cji? Czyżby uważali, że sko
ro zdobyli zawód niepotrzeb
na im jest więcej nasza orga
nizacja?

Wydaje nam się, że sprawą 
zctempowców - absolwentów 
winien szybko zainteresować 
się Zarząd Uczelniany ZMP  
przy Szkole Inżynierskiej W 
Poznaniu, który ponosi odpo
wiedzialność za wychowanie 
wspomnianych kolegów

Czekamy na wynik Inter
wencji ze strony Zarządu U- 
czelniancgo i Zarządu Po
wiatowego ZM P w Pszczynie, 
do których sprawę powyższą 
kierujemy.
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Historia
jednej zapomogi

W ierckuby  
olsztyńskim  
Gounoda n-ttu

leżę
pod

w  powiecie 
Barczewem

czterdzieści trzy 
„Słabych dziezieć, średnich zięcy 
Psiętnaście dycht bogate“  — jak  
Htówią tutejsi.  Większość mie 
s'-końców — ludność pochodze
nia miejscowego, Rogale, Kone- 
Ole, Nicie i  inni.

W środku  wsi stoi budynek  
szkoły. Uczy tu a także mieszka 
tu łody nauczyciel, Franciszek 
Liomian. Nauczyciel — to n ie
spokojny duch, jak  mówią o 
nin w Wierckubach I w szko
le daje radę (uczy od ósmej do 
czternastej, a także na kursach 
t ' ieczoruwych) i żonie dopomo
że ic gospodarstwie. I  w  pracy 
społecznej pierwszy.

Cala wieś go pełna. Poletko 
doświadczalne założył, jedwab  
n ik t z całym . m łodym  pokole
niem  w ie jsk im  hodował w tym  
toku A gdy coś He się w oko- 
hcy dzieje zaraz pisze do „G ło 
su Olsztyńskiego" no i sam nu 
buejscu in terweniu je.

Ale oto Damian. Ledwo się 
zaznajomil iśmy, woła:

— Bardzo m i miło, co słychać 
to Warszawie? Jeśli chodzi o 
innie to jestem najgorszy, naj- 
hardziej k łó t l iw y  człowiek w  
Gromadzie. Tak... Zaraz wam 
Wytłumaczę na przykładzie  
książki zażaleń...

Jak to było z ksiqikq 
zażaleń?

Zaczęło się od tego, że... W ła 
ściwie nie wiadomo, od czego 
się zaczęło Fakt, że w gminne) 
spółdzielni w Lam kow ie  brako

wało od dawna niejednego. Na 
przykład nafty  i  to nie okreso
wo, ale przez dług i czas. Nie 
było szkieł do lamp.

Być może, że trochę w in y  ic 
sprawie nafty można przypisać 
punktom rozdzielczym, a w 
sprawie szkieł — hutom szkla
nym produku jącym  opieszale 
Ale nie bez w in y  była także GS 
w Lamkow ie i zaopatrujący ja 
PZGS w Barczewie. Bo. gdy 
nauczycie! wsiadł na rower 
znalazł i  naftę, i szkła w  Jezio
ranach.

— Pojechałem po nie specja l
nie — opowiada Franciszek Do- 
mian — choć nafta i szkła nie 
były tak bardzo potrzebne w 
szkole Bo ludzie zaraz gadali, 
widzisz, władza ludo-ma nie da
tę! A ja im mówię: władza lu 
dowa to przecież także wy.

Cały a p a ra t Prezydium G RN  
to mie jscowi chłopi w większo
ści Mazurzy lub Warmiacy Sn 
także' w powiecie, w wo jewódz
twie Nawet posła na Sejm. m a
ją w Wierckubach. starego m ie 
szkańca tej ziemi Augusta Ro
gal ę.

— Pokazuję ludziom naftę, 
szkła i mówię: państwo pannę- 
ta _  ciągnie nauczyciel — A 
to była wina GS w Lamkowie  
że się nie upomina u dostaw
ców. że nie k ry ty k u je  jakości 
otrzymywanego towaru. A u 
ogóle to mamy przecież ksiąz- 
kę zażaleń. Proszę o książkę 
zażaleń!

1 w łaściw ie od tej książki się 
zaczęło. W sklepie zaczęły się, 
energiczne poszukiwania książ
k i,  przyniesiono wreszcie b ru 

lion... czysty jak  łza, jakby  był 
wzięty z pó łk i  Nauczyciel w p i
sał do bru lionu pierwszą za
pewne w  h is to r i i  mie jscowej 
G .S uwagę tak ie j m n ie j  w ięcej 
treści: „Od dłuższego czasu w 
sklepie brak chleba, różnyęh a r 
tyku łów  spożywczych (inĄtąpi-  
!o wyliczenie), a dla uczniów — 
zeszytów w  kratkę".

Od h is to r i i  z książką zażaleń 
ktoś próbował, urobić nauczy
cie lowi Dom innow i opin ię zło
śliwego. najbardziej k łó tl iwego  
człowieka w gminie Ale to się 
nie przyję ło Odwrotnie , chłopi 
coraz częściej zwracają się do 
nauczyciela z bolączkami i skar
gami Wiedzą, że im  pomoże, 
poradzi.

Ostatnio na przyk ład Damian 
napisał do „Głosu“  o metodzie 
odbioru buraków cukrowych w 
Jezioranach. Zgodnie z planem 
gmina miała odwozić bu rak i do 
Jezioran od 15 październiku 
Tymczasem od k i lkunastu  dw  
punkt zsypu zamknięto.

O  ukrytych hektarach 
i pewne] hodowli

Stojąc na stanowisku obrony 
interesów społecznych nauczy 
ciel Damian brał się z czasem 
za sprawy coraz poważniejsze 
Do jednej z takich spraw należą 
ukryte hektary w gromadzie 
Kierszliny gminy Ramsowo.

U kryw a je dobrana paczka z 
sołtysem Fajfrem na czele. Uda
ją biedniaków i średniaków, a 
ciągną zyski kułackie.

— Nie mogę patrzeć na św iń 
stwa  —  m ów i Domian.

Szkoda, że mnie j ostro biorą 
się do w yk ry w a n ia  hektarów  
alarmowane przez nauczyciela 
czynn ik i tj. prezydium WRN w 
Olsztynie i prezydium PRN w 
Barczewie Dwukro tne kontrole, 
które dokonywane by ły  w Kie r-  
szlinach, sprowadzono do absur
da. bra i w nich bowiem udział 
sam... oskarżony Fajfer.

— Ale ja wiem, że w  Kie r-  
szlinach zaprowadzi się porzą
dek, będę nadal in terweniował  
— kończy „n iespokojny duch" 
Dorniari — Teraz chodźcie na 
górę, pokażę wam królestwo 
jedwabn ików i powiem o jesz
cze jednej przeszkodzie w  m o
ich poczynaniach.

Domian prowadzi mnie do ja 
kiegoś mieszkania na p ie rw 
szym piętrze budynku szkolne 
go Pokazuje  rusztowania, na 
których w lecie rozkładało  się 
l iapiery z dz iurkam i różne.) 
wielkości, zależnie od wieku  
iedicnbniknwych gąsienic. Nn 
papiery sypało się Uście morwy,  
hsćie bra ł i z żywopłotu.

— Żywopło t sam sadziłem — 
objaśnia nauczyciel. — Za mo
im  przykładem chłopcy ze wsi 
także wzięli  się do Sadzenia 
m orw y Coraz więcej jest ama
torów jedwabników...

Nauczyciel myśli  chwilę, ja k 
by coś ważąc, wreszcie dopo
wiada:

— ...Moja żona powiedziała 
„Jeśli to nie jest trudne, jesb 
się opłaca, to dlaczego ty 
wszystko rozpowiadasz, uczysz 
po wsi, zamiast robić interes?“ 
Żona wyrosła na przedwojennej 
wsi. Trudno je j zrozumieć, że

od nas wszystkich zależy wzrost t stypendia. Dla ludzi pracują-
1 cych w odległych miasteczkach 
i wsiach utworzono kursy ko
respondencyjne.

gospodarki ws i dzisiejszej.

...A sam się uczy!
Franciszek Domian pochodzi 

z powiatu łomżyńskiego. Jego 
żona jest Mazurką z gromady  
Kiersz liny  gm iny Ramsowo W 
Wierckubach zajmują ładne 
mieszkanie, którego na jważn ie j
szym urządzeniem jest b iurko  
gospodarza, ozdobą — skórzana 
kanapa dla gości, a pierwszym  
mieszkańcem — Rysio, osoba w 
wieku k i lk u  miesięcy.

Domian częstuje papierosem 
Na stoliku leżą zawsze „Spor
ty", choć gospodarz sam nie 
puli.

Siedzi z nami w pokoju poseł 
nu Sejm, chłop z Wierckub  
August Rogala. W arm iak Roz
m aw iam y o upowszechnianiu 
wiedzy rolniczej

— Nasz nauczyciel, gloiaa 
uczona, ma poważanie w gro
madzie ale niedawno wydala  
się... sani się uczy! — żartuje  
poseł.

— A no wziąłem się w  tym  
roku za wyższe studia kore
spondencyjne — wyjaśnia na
uczyciel — Zapisałem się na 
Rolnicze Studium Zaoczne przy 
Wyższej Szkole Rolniczej w Ol
sztynę.

Przed wo jną dzisiejsze wo je
wództwo olsztyńskie me miało  
wyższej uczelni Wyższą Szkolę 
Rolniczą utworzono dopiero po 
unijnie, bu dmąc w łaściw ie cale 
nowe miasteczko un iw ersytec
kie w dzie ln icy Olsztyna — 
Kortow ie  Nauka jest bezpłatna 
Jo.k wiadomo, większość studen
tów o trzym uje  mieszkaniu i

Za pięć lot Domian będzie in 
żynierem Ale na razie musi po
konywać dużo trudności.

Trzeba systematycznie stu
diować nadesłane skrypty, ro
bić konspekty, przygotowywać  
prace na konferencje naukowe, 
na które co pewien esas na
uczyciel jeździ na uczelnię. W 
okresie tak ie j konferencji obo
wiązują także ćwiczenia w la 
boratoriach ucz e ln ianych.

Damiana to wszystko pasjo
nuje. Wiadomościami, które so
bie przyswoił ,  dzieli się wieczo
rami w sąsiedzkiej pogawędce 
z Rogali? i Daną. albo z uczest
n ikam i kursu wieczorowego — 
Konegłern, Niciem i  innym i  
Nie jednego ciekawego przyc ią
gnęło pólko doświadczalne, na 
k tórym  zapalony badacz Do
mian sprawdza praktycznie teo
rię ja row izacj i,  wiadomości o 
nawożeniu itd.

Trochę trudności ma Domian 
i(znowu)... z żoną. Kocha go po 
prostu po swojemu. Strofuje, 
że t rą d  apetyt, że ślęczy do 
późna, że lepie j by się pobawił  
z Rysiem, że co mu z tego 
przyjdzie. Domian wyciąga na 
to zwykle ważkie a rg u m e n ty  
Potrzeba na w si oświaty ro ln i
czej? No widzisz, potrzeba. A 
można się uczyć? Można, jak  
nigdy dawnie j. No, to trzeba 
się uczyć, jasna rzecz, prawda  
Rysiu?

RYSZARD KONARSKI

Słoneczne lato. W roz
grzanych murach ciężkie 
powietrze.

— Towarzysze. O tw ie
ram  posiedzenie kom is j i  
k w a l i f ik a c y jn e j  Kasy Za
pomogowo - pożyczkowej 
przy  ZW  ZM P  we W ro
cławiu.

Człow iek  i  jego szczę
ście — troska o zaspokoje
nie jego rosnących z każ
d ym  dniem potrzeb mate
r ia lnych  — oto nasze pod
stawowe zadanie.

Tu  móuic-a w y p i ł  szklan
kę wody i zaczął mówić  
dale j M ów ił  jeszcze długo-

Zakończenie brzmiało :  
do naszej kacy wp łynę ło  
podanie tow. Władysławy  
Cedro z Oleśnicy Cedro 
pracuje w  aparacie mło
dzieżowym  od 1950 roku. 
Ma na u trzym an iu  matkę  i 
brata, k tó ry  uczęszcza do 5 
kiesy szkoły podstawowej.

— M ój wniosek  — poda
nie zaakceptować.

— Czy są jakieś uwagi, 
wnioski, propozycje?

— Nie ma? Dziękuję.
— Wobec tego przystę

pu jem y do rozpatrywania
następnego poduma...

*

K ilk a  tygodni później w  
Zarządzie Pow ia towym to
czyła się taka rozmowa.

— Jak to dobrze towa
rzyszu Kałamaga, że przy
jechaliście do Oleśnicy.  
Chcia łam się dowiedzieć, 
co stało się z moim poda
niem o zapomogę.

_ Podanie Wasze było
zatwierdzone, tylko.,, gdzieś 
zginęło w  drodze do krisy. 
Ale me zrażajcie się Na
piszcie jeszcze raz Sprawą  
Waszą zajmę się osobiście.

Cedro napisała.
*

Jesień Jak wiadomo na 
dworze jest coraz zimnie j.

Tow Cedro chciała kupić  
sobie płaszcz. Liczyła w  
poważnym stopniu na za
pomogę, ale zapomogi nie 
ma. Pojechała w ięc do 
Zarządu Wojewódzkiego.

— Przyjechałam do Wro
c ławia  — zaczęła w y jaś 
niać kier. wydzia łu  kadr  
cel swojej w izy ty—aby do- 
wiedzieć się co słychać z 
m oim i podaniami o zapo
mogę.

K ie row n ik  zmarszczył 
b n n i i  po c h w i l i  grzecznie 
odpowiedział

— Aaa... podania tow a
rzyszki Cedro?.,. Zaginęły. 
Tak po prostu zaginęły. 
Wiecie... ty le  mamy robo
ty, musimy się troszczyć o 
wszystkich pracowników  i  
w  nawale tej pracy — na
prawdę zginęły.

Ale napiszcie jeszcze raz, 
postaramy się załatwić... 
natychmiast,

l  tak Cedro napisała trze
cie podanie Komis ja jesz
cze w  tym samym dniu  
przyznała je j  zapomogę

T y lk o ,  kasa nie mogła 
wypłacić..  gdyż na poda
niu  b rak było jeszcze pod
pisu i  pieczątki przewodni
czącego Zarządu Powia to
wego Z M P  w Oleśnicy.

*

Cedro wcisnęła się wgląb 
przedziału. Nareszcie po 
w ie lu  perypetiach, po k i l 
ku miesiącach in te rwenc j i  
— otrzymała  zapomogę.

M iarowo stukają koła 
wagonu  Z a oknami szybko 
zmienia się krajobraz. Ce
dro  rozmyśla. Dlaczego 
wcześniej nie mogła dostać 
te j  zapomogi? Czy nie 
można by załatwiania te
go rodzaju sprawy jakoś 
usprawnić?

Nie ty lk o  można — ale i 
trzeba.

(nad)
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I * K O < ; iM H l  R A D I O W I
P N IA  23 L IS T O P A D A  1953 R.

(P O N IE D Z IA Ł E K )
Pr ogram I — na fa li 1322 m:

5.10 A udyc ja  dla wsi, 5.20 
K oncert poranny, 6.10 Fuczik: 
M a rin a re lla  — u w ertu ra , 6.20 
W iadom ości sportowe. 6 50 
G im n astyka, 7.20 M u zy k a  po- 
tanna. 7.50 K alen darz  rad io 
w y , 8.00 M u zy k a  popularna, 
9 00 Aud dla k l V 9.30. M en 
delssohn B arho ldy  — T r io  N r  
op. 66 c -m o ll w w y k . Jerzego  
L efe ld a  — fo rtep ian , H en ry k a  
K ow alskiego — skrzypce. H a 
lin y  K ow a lsk ie i — wioloncze
la, 10.0) P rzerw a. 1J.05 A id. 
dla  k l. I—I I ,  11.25 M u zy k a  i 
aktualności, 12.15 M u zy k a  lu 
dowa różnych narodów , 12 45 
A ud. dla wsi, 13 00 K oncert 
ro zryw k o w y  w  w y k . O rk . 
Rozgł. Szczecińskiej PR p d. 
W. G órzyńskiego, 13.10 Pieśni 
kom pozytorów7 skandynaw 
skich śpiewa Ire n a  Gadeyska. 
13.55 P rzerw a, 15.30 A udyc ja  
dla dzieci, 16.15 M u zy k a  roz
ryw k o w a  w y k . duetu h a i-  
nu n istów  M ateusza M a lw ę  i 
Tadeusza Wesołowskiego, 16.45 
Pogadanka z c yk lu : ..A grob io 
log ia“ — pt. „J ak  i dlaczego 
k rzy żu je m y  ro ś lin y“ — pro f.

A. M akarew icza : 17.00 R adiow y  
kurs ję zy k a  rosyjskiego dla 
zaaw ansow anych, 17.20 K o n 
cert G ik . Rózgi. W rocław skie j 
PR , 18.U0 ..Na szerokim  św ię
cie“ , 18.15 A udyc ja  z cyk lu  
..Od T a tr  do B a łty k u “ — w  
progr. polska m uzyka  ludowa  
region m azow ieck i, w  w y k . 
Zesp Lud. pod k ie r  J. K o 
łaczkowskiego, 18.30 K oncert 
popołudniow y, 19.15 „N a m ło 
dzieżow ej an ten ie“ , 19.45 A u d y 
cja d)a wsi. 20.28 W iadom ości 
sportow e, 20.45 „D re w n ia n y  
różaniec“ — fragm . pow. N a
ta lii R olleczek, 21,05 M uzyka  
taneczna, gra o rk . PR  p. d. J.

• C a ifnera . 21.30 R ecita l skrzyp 
cowy W andy W iłk o m irsk ie j, 
22.oo" Z c yk lu : „M u zy k a  Pol
skiego O drodzen ia“ — audycja  
słow no-m uzyczna w oprać, d r  
Z o fii Lissa pt. „W p ły w y  m u
z y k i polskiej na k ra je  euro
pejskie  w okresie Odrodze
n ia “ . 22.50 Jerzy F ilip  T e le -  
m ann — Sonata polska N r  2 
a-m o li na skrzypce, a ltów ką i 
fo rtep ian  w w y k . Bohdana Ło- 
sakiew icza — skrzypce, S tan i
sława W łodarskiego — a ltów 
ka i B arb a ry  M a lw ę  — fo r 
tep ian .



Z s i a m p o w c y !  P o - r n a g g j c i e  : 

W  s z y b k i m  z a k o ń c z e n i u  s k u p u  z b o ż a !

Domagajcie się od każdego chtoiia 
pełnego wykonania dostaw

Wystarczyła jedna rozmowa
W  Jugow le (pow. z ą b k o w ic k i, ' cy, znając jego położenie, 

woj. wrocławskie) są gospoda- \ kazali, że Jegura może wykonać 
■rze. k tó rzy  zalegają jeszcze z o- sw ój plan bez większych trud - 
bow iązkow ym ! dostawam i zoo- | ności. N lerabka i Grzesik powro
za. A by doprowadzić do pełnego ła li się także na to. że dzieci 
w ykonan ia  planu skupu przez ' Jegury chodzą do szkoły w  m ie - 
profnadę, zetempowcy postano- ście i pow iedzie li, że Jegura 
w : l i  w p łynąć na tych chłopów . w łaśnie dla dobra tych dzieci 
nak łon ić  ich do uregu low ania pow in ien szybko w yrów nać za-

| legtości w skupie.
Okazało się, że

zaległości.
Nlerabka i Grzesik odw iedzili

n iedaw no ob. Jegurę w Jugowie.
Jcgiira początkowo próbował do
wodzić. że nie może wykonać w 
pełni dostawy, lecz zetem pow-

wystarczyła 
ta jedna rozmowa — Jegura od
s ta w ił zboże na punk t skupu.

J. S. 
Wrocław

Za złym przykładem podsołtysa
Z łym  przykładem  w ykonyw a- . szli in n i jem u podobni — Jan 

rtia obow iązków  wbbec państwa i Dobrowolski, Stanisław Dobro- 
jest w  Tyczynie (pow. sieradzki j wolski (17 morgów najlepszej w
woj. łódzkie) pod sołtys Jan Sie
wierski. M ając 7 ha ziemi, n is 
posiadając w domu m ałych 
dzieci. Siewierski zalegał długo 
7. dostawam i zboża, ziem niaków 
i m leka (choć ma 2 dojne kro
w y ) nie w p łac ił także I I I  r a t y ; 
podatku.

Za przykładem  podsołtysa po- i

gromadzie ziemi!) i Józef S o ty
czyński. "

Chłopi z Tyczyna pow inni za
stanowić .się, czy tak i podsołtys 
może dobrze sprawować swoją 
funkc ję  na wsi.

wg. kor. R. KOSIBA  
z Tyczyna

Orki zim owe w wo/, gdańskim

Wszyscy uczciwi Francuzi
mówią „nie“ przeciwko ratyfikacji układów wojennych
Dalsza debata nad „wspólnotą europejską" iu Zgrom . Narodoinpm

O d s ł o n i ę c i #  ß o m n l k d

poety i żołnierza polskiego
— K. Gaszyńskiego

we Francji

Sztandar
MtODYCH I W«■P « ¡ f e  ^

PARYŻ. Rozpoczęta we fran- „P ow inn iśm y  zrozumieć znie-
eusklm Zgromadzeniu Narodo
wym we wtorek 17 bm, debata 
nad polityką zagraniczną trw a- 
ia nadal przez cały czwartek 
19 bm. ; howera*

O m aw ia jąc zagadnienie „  ar-

c ie rp liw ie n ie  naszych sojuszni
ków. N ie wolno spraw ić im  roz
czarowania“ .

B. p rem ier Da lad ier podkre
ś lił,  że ja k  w yn ika  z prasy a-

Po przem ówieniu depu to w a -Im e ryka ńsk ie j. podczas narady ___________
nego G aborit (radykał), k tó ry  | na Berm udach na Francję  bę- 1 m ii eu rope jsk ie j“ , Duclos przy- 
w ypow iedzia ł się na rzecz „a r-  j dzie w y w a rty  s ilny  nacisk, by pom niał odwetowe i agresywne 
m ii eu rope jsk ie j“ , zabrał głos j w yraz iła  zgodę na utworzen ie ! w ypow iedzi Adenauera i jego 
deputowany gau llis tow sk i B ar- j „a rm ii eu rope jsk ie j“ . ¡ m in is trów , po czym ośw iadczył:
res. przypom inając, że w  okresie | Naw iązując do rew iz jon is tycz- '..trzeba jasno odpowiedzieć, czy 
przed drugą w o jną  . św iatow ą I nych dążeń Adenauera i jego ! Francuzi mają iść na śmierć 
w rogow ie kom unizm u uzb ro ili j k lik i,  Da lad ier p rzypom nia ł ! w imię odbudowy w ielkiej hi- 
H itie ra , k tó ry  rów nież deklam o- ( buńczuczne słowa Adenauera, | tlerowskiej Rzeszy, czy też nie. 
w a ł o „zjednoczonej Europie“ . | wygłoszone po wyborach do | My odpowiadamy — * nie, jak  
Barres ostrzegł, że w  „z jedno- j Bundestagu w  dn iu 8 września: j tego wymaga interes Francji“, 
czónej Europie" N iem cy n ie w ą t- j „Bóg pow ierzy! Niemcom m isję Następnie Duclos stw ie rdz ił,

PARYŻ. Na cmentarzu w  
Narodowe ma zezwolić premie- | Aix-en-Provence odbyła się uro- 
rowi Danielowi, by wypowie- j czystość odsłonięcia pomnika na 
dział na Bermudach słowo j grobie poety I żołnierza polskie- 
...ves“ (tak) jako jedyną formę I go Konstantego Gaszyńskiego, 
odpowiedzi na żądania Eisen- j zmarłego w A ix - en-Provence

p liw ie  uzyska łyby hegemonię j k ie row an ia  Europą". Dalad ier 
polityczną. ¡podkreś lił niebezpieczeństwo od-

Z kolei przem aw ia ł b. m in i-  I w etowych dążeń N iem iec zacho- 
ster spraw  zagranicznych R o - id n ic h  i s tw ie rd z ił: „Europa po- 
bert Schuman (M RP — partia  ¡trzebuje pokoju, opartego na 
kato licka). Przyznając istn ien ie  | rokowaniach z udziałem nasze- 
nacisku ze strony W aszyngtonu ¡go sprzymierzeńca ze Wscho- 

Bonn, Schuman ośw iadczył: ; du“.
---------— ------------ ------ ——  ----- — Na posiedzeniu w ieczornym  za-

| b ra ł głos Jacques Duclos. Cha- 
| rak teryzu jąc ce) debaty, Duclos 
I ośw iadczył: „Chodzi o to, aby 
rozstrzygnąć, czy Zgromadzenie

Nowe zwycięstwo 
postępowych sit 

narodu francuskiego
PARYŻ. — Jak donosi dzień- ! 

n ik  ..H um anité“ , now y sędzia ! 
śledczy przy sądzie w  T u lon ie  | 
postanow ił um orzyć proces w y 
toczony przeciw ko członkom KC i 
F rancuskie j P a rtii K om un is ty- \ 
cznej: M ariusow i Colom bin i i 
V irg ile  Bare low i oraz 14 innym  I 
kom unistom  
ków  zaw

że podobnie ja k  wszyscy Fran
cuzi pragnący pokojowego roz
w iązania problem u n iem ieckie
go, kom uniści uważają, iż pro
pozycje wysuwane przez ZSRR, 
o tw ie ra ją  drogę do takiego roz
wiązania.

Duclos podkreślił z naciskiem,
że FPK zdecydowana jest iść 
ręka w rękę ze wszystkimi 
Francuzami, którzy pragną nie 
dopuścić do ratyfikacji układów  
z B or.! 1 Paryża.

Projekty rezo lu c ji
PARYŻ. — W  toku debaty w  Zgromadzeniu Narodowym  

nad polityką zagraniczną zgłoszono k ilka projektów rezolucji.
Parlamentarna grupa komuni- | członek t.zw. „p a r t it  ch łopsk ie j“  

styczna złożyła projekt rezoiu- P. A n t ie r  i  in n i)  wniosła  rezolu
cji. k tó ry  stwierdza: i cję, potępiającą obecny plan

om i członkom zw ią z -| k r i? ą*ąc R o z tw o rze n ia  w a ru n - j „zjednoczenia E uropy“ , jako 
.-odowvch wobec „b ra -1 k s p rz jja ,jących. ' ak na jszer- ¡„p ian pangerm anski, przygoto- I szym rokow aniom  m iędzy | w yw any jeszcze przed 1914 r. i 

i Wschodem a Zachodem, roko-

Załoga  POM -u w  Zukow ie  (pow. K a r tu z y ) wykona ła  do 
dnia 15 listopada br. plan orek z imowych w  100 droc.

Obecnie załoga POM-u w Z ukow ie  wykonu je  o rk i  ponad 
plan, pomagając spółdzie lniom w  szybszym zakończeńiu prac  
jesiennych w  polu.

Na zdjęciu: trak torzystka Zofia P iastowska i  pomocnik Jan 
Rybakowsk i podczas o rk i  na polach spółdzie lni produkcy jne j  
¿Przyjaźń“  (pow. Kartuzy).  fo to  U k ie je w sk i

List do przyjaciół na wsi
D O K O Ł A  Z M P  I M Ł O D Z IE -  | dziła 75 tys. m etrów  nic!. Bry- 

Z Y  W Z A B IE L I } .  GM. CZER- gada nasza pracując na zao- 
WONE, POW. K O LN O  1 szczędzonym surowcu wykona

„T a k  ja k  Wy. na wsi —  m y j la a r ty k u ły  o wartość i 10.505 i ł  
w  zakładach pracy wa lczym y o
.szybsze i  przedterminowe wy  
konanie Planu (¡-letniego, bo 
tniemy, że ty lko  dzięki temu 
podniesiemy  siłę gospodarczą 
naszego k ra ju ,  zapewnimy do 
brobyt ludziom pracy i przyczy  
n im y  się do u trwa len ia  świata  
we go pokoju

A b y  jednak wykonać Plan 
6-letn i potrzeba zbiorowe
go w ys i łku  robotn ików, chłopów  
i  in te l igencji pracującej Ze swej 
s trony  — poprzez wykonanie  
p lanów  produkcy jnych , oszczęd
ność i racjonalizację pracy  — 
staramy się dobrze wypełn ić  
swó j pa tr io tyczny obowiązek  
Staramy się o to, by jak najw ię
cej t na jtan ie j produkować: ko
szule, bieliznę pościelową i  u- 
brania, bo w iemy, te  czeka na

Wierzymy, że Wasza groma 
] da również stara się z honorem  

wywiązać  się te swych obowiaz- 
i ków wobec Ojczyzny. Wypel-  
' nienie obowiązków przez pro- 
i madę jest przecież zacieśnie

niem sojuszu robotniczo-chłop- 
j  sklego. jest sprawą wzmocnię  
j nią naszego k ra ju  Ty lko  kula 
! cy i spekulanci staro ja się *a- 
\ balować wykonanie p lanów pro- 
I (¡akcyjnych  przez wieś. Jesteś- 
i  my pewni,  że w  uzalce, jaka to- 
\ czy się na wsi. Wasze koło ZM P  
| bierze czynny udział, demasku- 
I jąc sabotaiystów, wyjaśnia jąc  

swoim rodzicom i wszystkim  
i chłopom konieczność wykonaniu  
; planu skupu Zboża, kontraktacji 
i trzody chlewnej i byd ła oraz rę 
■ al izacj i zobowiązań finanso 
j wych.

n ie  cala pracująca wieś. że w  K O ŁO  Z M P  P R ZY  SPÓŁ- 
Wostej gromadzie potrzeba tych  j ¡^ fE L N f  p r a c y  KRAW1EC-

Brygada młodzieżowa w  i N IE J  „P O K Ó J"  W B IA Ł Y M -  
ciągu I I I  k w a r ta łu  zaoszczę- I STOKU, UL. P R ZE JA ZD  2.

D nia  20 listopada 1953 r «m arł

Prof. STEFAN PIEŃKOWSKI
członek Polskiego K om ite tu  obrońców  Pokoju I Polskiego K o 
m ite tu  dla Pokojowego R ozwiązania Problem u N iem ieckiego , 
w y b itn y  i zasłużony działacz ruchu pokoju.

P R E Z Y D IU M
P O L S K IE G O  K O M IT E T U  O B E o N C O W  PO K O JU

Z procesu Mossadika
M O SKW A. — Agencja TASS 

donosi z Teheranu:
W dn iu 19 listopada przed 

trybunatem  w o jskow ym  rozpa
tru jącym  sprawę d r Mossadika 
i b. szefa sztabu a rm ii irańsk ie j 
generała R iahi p roku ra to r kon
tynuow a ł swą mowę oskarży
c ie lk ą .

Na 
ovv

głos. aby odpowiedzieć na za
rzuty. wysunięte przeciwko nie-

ku cech przestępstwa“ . I szym rokow aniom
Jak w iadom o, pa trioc i ci- zo- , , , . , . ,,

sta li pociągnięci do odpowie- I Włan,om - k t ° re, są konieczne dla
dzialnośei, a n iektórzy spośród ¡« trzym an ia  pokoju, dla owocne- _______
nich by li aresztowani w  czerw - is °  1 pokojow ego w spółistn ien ia  proponują i aby 
cu 1952 r. na skutek oskarżenia j na r°dow . Zgromadzenie Narodo- p jan utw orzen ia  
o „zamach na zewnętrzne bez- w ® w zyw a rząd: 
pieczeństwo państwa“ . ! D W w z ią ł pod „w agę  zdecy-

„Humanite“ podkreśla, że de- dowany opór k ra ju  wobec uk ła - 
eyzja sędziego śledczego stanowi fl ° w  z Bonn i Paryża, k tó re  po
nowę zwycięstwo postępowych | c’ f!gaj3 za sobą rem ilita ryza c ję  
sil społeczeństwa francuskiego. Niemiec, zapewniającą im  hege-

| m onię i m ożliwość zaborów, co 
[ oznacza niebezpieczeństwo w cią
gnięcia naszego k ra ju  do w o jn y ;

2) by nie dopuścił do żadnego
nowego wyrzeczenia się przez 
Francję  praw , ja k ie  obecnie po
siada oraz by n ie  b ra ł na sie
bie żadnych zobowiązań, ogran i- j chodem i Wschodem“  i zapew- 
czających te p raw a ; j hienia in tegra lności te ry to r ia l-

3) by p rze ja w ił in ic ja ty w ę  w  jue j U n ii F rancuskie j. Rezolucja 
spraw ie rokowań, w  celu poko- j wzywa rząd francuski, aby k le 
jowego rozw iązania problem u row ał się w  Hadze (na konferen- 

! niemieckiego, k tó re  by zapew ni- cj i  m in is tró w  spraw zagranicz-
posiedzeniu p rze dp o łu d -^0 wszystkim  sąsiadom Niem iec ¡nych sześciu k ra jó w  zachodnio- 

n iow ym  d r Mossadik poprosi! o ; gw arancję ich g ran ic  oraz bez- I europejskich w  spraw ie u tw o-
j pieczeństwo w  Europie“ .

. . _  W im ien iu  p a rtii M R P  (partia  ¡na Bermudach
m a-LPr^ 5 n f , ° u l)ra !0ra; Dt ^ os" i kato licka) rezolucję prorządową interesam i narodowym i. 
sad.K podkreślił, ze życiu jego , g}osU Coste-F loret. Rezolucja | Ta dość m glista rezolucja nie

ta s tw ierdza: „Zgrom adzenie j zaw iera aprobaty ide i „a rm ii 
Narodowe p rzy jm u je  do w iado- | eu rope jsk ie j“ . Jeśli chodzi o 
mości deklarac ję  rządu i propo- j ..polityczne zjednoczenie Euro- 

jn u je  kon tynuow anie  p o lity k i ; py“ , to w  spraw ie te j rezo lucja

prze ję ty ponownie przez N iem - 
y  h itle ro w sk ie  przed 1939 r.“ . 

P raw icow i socjaliści (SFIO) 
zaaprobować 

a rm ii europej
sk ie j“  pod w arunk iem  współ
pracy W ie lk ie j B ry ta n ii i gwa
ranc ji am erykańskich przeciw 
ko m ożliwości pogwałcenia u- 
k ładu o „a rm ii eu rope jsk ie j" 
przez Niem ców.

Grupa parlam entarna „rep u 
b likań sk i związek akc ji społecz
ne j“  (b. grupa degaullistowska) 
zgłosiła rezolucję, w  k tó re j pod
kreśla konieczność zachowania 
szans na rokow ania  m iędzy Za-

w 1866 r. Pomnik ufundowany i 
został przez ambasadę P R I, i ko
mitet obywatelski z Aix-cn Pro
vence.

Na wstępie uroczystości g ru - ¡,! 
pa m łodzieży i dzieci odśpie- [j 
wała hym n polski. Następnie |  
charge d 'a ffa ires ambasady PRL I  
w  Paryżu i m in is te r pełnomoc- tó 
ny O grodziński w yg łos ił prze- |j 
m ów ienie, w k tó rym  nakreś li! |  
sy lw etkę Konstantego Gaszyń- |  
skiego — poety, żołnierza, rew o- i  
luc jon is ty , wroga despotyzmu i |  
ucisku, bo jow n ika  o wolność |  
i niepodległość, jednego z legio- ä 
nu tych, którzy w a lczy li pod 1 
hasłem „Za waszą wolność i na- ¡j 
szą“ . Wasza pamięć o Gaszyń
skim — ośw iadczył m in is te r 
Ogrodziński — świadczy o |  
przywiązaniu do tradycji przy
jaźni francusko-polskiej. M ów - 
ca przypom nia ł dzieje owocnej |  
Współpracy polsko - francusk ie j |  
we wszystkich dziedzinach. Ra- |  
m ię w ram ię —  powiedział on |  
m. in. — w a łczy li najlepsi sy- |  
now ie obu naszych k ra jó w  1 
przeciw  h itle row sk iem u zabór- |  
cy.

Z kolei przem aw iał zastępca b 
mera oraz profesor lite ra tu ry  0 
po lskie j na m ie jscowym  u n iw e r- n 
sytecie Paul Cazin.

Uroczystość na cm entarzu za- 
kończyła się odśpiewaniem I; 
..M a rsy lia nk i“ , po czyni odbvlo * 
się przyjęcie w merostw ie,

Piłkarze polscy i r  drodze do Albanii

29 Ism. Polska—Albama 
w  p i k e  n o ż n e )

W  p iątek  w ieczorem , zo bm ., 
w y je c h a ła  z W arszaw y ekipa p ił
k a rz y  polskich, udając się do A l
banii. W skład ekipy  wchodzą tow. 
K ra w c z y k  — k ie ro w n ik , tow. 
S z le ife r — sędzia, tren erzy  — 
K oncew icz I D ziw isz oraz p iłk a 
rze: b ram karze  -  S zym ko w iak  i 
I i .  G ronow ski, obrońcy -  G rd łe k , 
B a rty ia , D u rn io k , S obkow iak, po- 
m ocnicy — B ien iek , W ieczorek, 
S iek ie ra , K au der, napastnicy — 
Sobek, T ra m  p is /, A Iszer, K rasów - 
ka , C eh elik , k . (Gronowski, R a jta r.

P iłk a rz y  polskich czeka praw ie  
3 dni podróży. Przez Budapeszt 
(W ęgry ) .1 B ukareszt (R um unia) 
dojadą on) pociągiem  do położo
nego nad M orzem  C zarnym  portu  
rum uńskiego Konstancy. skąd 
statk iem  udadzą się do A lban ii. 
P rz y ja z d  ek ip y  po lskiej do D i*  
razzo, jednego z w iększych por
tó w  albańskich, spodziewany iest 
w czw artek  26 bm. Stąd udadzą  
się on i bezpośrednio do stolicy i 
A lb a n ii — T ira n y .

P iłk a rze  polscy rozegrają  w A l- l 
banil 2 spotkania. Jedno z nich. i 
spotkanie m iędzypaństw ow e Pol
ska — A lban ia , odbędzie się w i

M ecz Polska — A lb a n ia  będzN®
trzec im  m iędzypaństw ow ym  spot
kan iem  p iłk a rz y  obu krajóv/. 
Pierwsze z nich, rozegrane 6.Xt» 
194P r. w W arszaw ie, zakończyło  
się zw ycięstw em  p iłk a rzy  polskich 
2:1. Mecz rew anżow y ] m aja  
1950 r. w T ira n ie  zakończył s-S 
w y n ik ie m  o:0.

Oprócz tego p iłk a rze  albańscy i  
poiscy spotkali się jeszcze dwu-  
kro tn ie , w drug ie j połow ie wrzfl* 
śnią br.. po występach na IV. Sw!a# 
tow ym  Festiw alu M ło dzieży  i Stu
dentów w  B ukareszcie oraz spot- 
kaulach. z p iłk a rza m i radzieckim i 
w ZSR R , p iłk a rze  albańscy zawi
ta li do Polski. R ozegrali orii wów
czas dwa spotkania, jedno z repre
zentacją W arszaw y, drug ie  z re
prezentacją  Poznania. Oba meczfl 
w yg ra li Polacy: w  W arszaw ie  2:1* 
w Poznaniu 1:0.

Poza spotkaniem  Polska — A lba
nia, p iłkarze  polscy rozegrają  
A lban ii drug i mecz* tym  razem  
z reprezentacją  T ira n y . P ro je k tu je  
się że p iłkarze  poiscy 'wystąpią  
tu ta j jako reprezentacja  Stalino- 
grodu.

Pow rót p iłk a rz y  z A lb a n ii spo*
dn iu 29 listopada w ram ach u r o - i  dzlew any je s t w  I I  połow ie grud- 
czystości bw ię ta  Narodowego • I nia br
I X  rocznicy w yzw o len ia  A lb an ii, j * (K<

H lodsi plfwcscy węgierscy  
w  W a rsza w ie

Układ handlowy
m ię d z y

Węgrami i Szwecją
BUDAPESZT. W  Budapeszcie 

podpisano uk ład  o w ym ian ie  
tow a row e j m iędzy W ęgram i a 
Szwecją. W  m yśl uk ładu  Wę
gry  dostarczą Szwecji tow arów  
w łók ienn iczych, w yrobów  prze
m ysłu farmaceutycznego, h u tn i
czego i elektrotechnicznego oraz 
a rtyku łó w  żywnościowych.

Szwecja ze swej s trony będzie 
eksportowała do W ęgier celu lo
zę, łożyska ku lkow e, stal. róż
ne maszyny, przyrządy itd .

j rżenia w spó lnoty po lityczne j) i 
podstawowym i

zagraża niebezpieczeństwa 
Przewodniczący trybuna łu  od

m ów ił udzielenia głosu dr Mos- 
s a d iko w i,. oświadczając; że bę
dzie on mógł m ów ić „w  odpo
w iedn im  czasie“ .

Odrzucenie
bezpodstawnych oszczerstw

Am erykanów

M is trzyn i o lim p ijska  — W ęgierka Szokę K ato

W  dniu 20 Cm. w  godzinach / nia p ływ ack ie : ;6  bm. w  Pozna* 
rannych p rzyby ła  do W arszaw y ' niu oraz 23 i 29 hm w  Bytom iu* 
SlitA?.1.c* ow a. r.eP [c* ™ l.»cJ a. p !y ' 1 Spotkania te odbeua sic w  knn- w a ków w ęgierskich. M łodzi Dłv- knrpncinch p ływ ack ich  pile®

zjednoczenia Europy“ . : wyraża życzenie, aby wzię ła w
Grupa mieszczańskich rieputo- ; nim  udzia ł większa liczba 

wanych (Daladier. „re p u b lika - ¡państw europejskich, a w szcze- 
m n niezależny“  J. Bardoux oraz 1 gól ności W ie lka B ry tan ia .

Przekazanie sztafety pokoju narodowi radzieckiemu 
— inie lką manifestacją przyjaźni 
narodom Czechoslomacji i Z S R R*  Z A P O W IE D Ź  S T R A J K U  3 M IL . !

R O B O T N IK Ó W  A N G IE L S K IC H  o-
głosiło 29 zw iązków  zaw odow ych!
nalei.ących do konfederaę.ii robot- . . .  . ..
ników przem ysłu okrętowego l prze- i o r g a n iz u je  n a ró d  c ze c h o s to w a c - j te ro w i  
m ysłu budow y maszyn 2 g ru d ira  ; k j na c z e ś f  W ie lk ie j  P a ź d z ie in i -  i S  A  
odbędzie się w całym  kra ju  24-go- 1 !
dzinny  s tra jk  dla poparcia zadań w 
spraw ie popraw y w aru n kó w  bytu

*  b e z r o b o t n i  B e r l i n a  z \ -  da  b r . d o  g ra n ic z n e g o  m ia s ta  
c h ó d x i e g o  ok ięgu  W edding *-zor- r jż h o ro d u  (U kra ińska SRR) 
ganlzowali przed gm achem  urzędu j 
zatrudnien ia  dem onstrację, prote- 
stu jąc przeciw ko c iężk im  w a ru n 
kom tycia  i an tynarndow ym  po
czynaniom  Senatu zach. B erlina  i 
Senat zachodnio - berliński w ysła ł i 
przeciw ko bezrobotnym  oddział po- i 
lic ji, ło ó ry  zaatakow ał b ru ta ln ie  
dem onstrantów.

*  S TA N  N A D Z W Y C Z A J N Y  W 
P R O W IN C J I S A N T IA G O  w prow a- ! 
dzil rząd chłH iski począwszy od 1 s* I 
bm., w obaw ie przed s tra jk iem  po- j 
wszechnyrn proklam ow anym  na 20 | 
listopada przez -przywódców pra- i 
cew ników  przedsiębiorstw  państwo- 1 
wych A ko ja  s tra iko w a  odbyw a •
'ię  pod hasłem poparcia żądań 20 i 
tys. nauczycieli w całym  k ra ju . I

M O SKW A. — Sztafeta p n ko jiii d ium  Rady Najwyższej U k ra iń - 
przy jaźni, k tó rą  rokrocznie | skle j SRR, dw ukro tnem u Boha-

Zw iązku Radzieckiego 
„  . . . . . .  ; Kow paków i, słynny bie-

kow ej R ew olucji Socjalistyc«- gacz czechosłowacki i m istrz  
nej p rzybyła  w dn iu  19 listopa-1 św iata — Em il Zaiopek.

Spotkanie na granicy prze-
S erdeczne .pozd row ię ,-ia ci!a na- j kszta łc iło  się w w ie lką  tnanife- 

codu radz ie ck ie g o  p rzekaza ł za- j -dac.ję przyjaźn i narodów ra- 
slępcy przew odn iczącego Frezy- 1 d / ic ik lc g o  i czechosłowackiego

Rsbstnicy włoscy walczą 
przeciwko zamykaniu przetfsięliiorslw
RZYM . — 17 bm. pracow n icy , zamknięcia tego órzedsiehior 

zakładów przemysłu metalowe- siwa. Na zebraniu '  - v 
go „P ignone“  we F lorencji za- stanowiono wznowić 
ie li zakłady, aby zaprotestować | tych oddziałach 
przeciw ko decyzji w łaścic ie li I m ożliwe.

P E K IN . —  Jak donosi z Kae- 1 
songu korespondent agencji No- ii 
wych Chin. K om is ja  Nadzorcza i| 
Państw N eutra lnych oświadczy- ® 
ła jednom yśln ie, żc tw ierdzenie 
Am erykanów , jakoby strona ko
reańsko - chińska dostarczyła 
na lo tn isko Yiczżu w  K ore i pó ł- : 
nocnej rozmontowane samoloty 9 
— pozbawione jest w szelkich |  
podstaw. K om isja  złożyła to  o- 
świadczenie w zw iązku z rapor
tem grupy inspekcyjne j, która 
przeprowadziła szczegółowe do
chodzenie na lo tn isku w Yiczżu,

★
Na posiedzeniu W ojskow ej 

K om is ji Rozejm owej 18 bm., 
przedstaw icie l strony koreań
sko - ch ińsk ie j, gen L i Sang 
Czo złożył stanowczy protest 
przeciwko w ie lokro tnym  w y 
padkom pogwałcenia , uk ładu 
rozejmowego przez stronę a- 
m erykańską.

S trona am erykańska __ o-
świadczy! L i Sang Czo —- u - 
dz le iila  W ojskow ej K om is ji Ro- 
zejm owej I K o m is ji Państw 
N eutra lnych n iepraw dziw ych 
In fo rm a c ji o posiłkach w o jsko
wych przybywających do K ore i 
i o dostawach sprzętu w o jsko- 
wego. S trona am erykańska do- 

ia łog i p o -! starczyła znacznie w ięcej sprzę
tu I m ateria łów  w ojskow ych, 
niż podała w  w ym ienionych in 
form acjach.

reprezentacja  
w ęgierskich. M łodzi p ły 

wacy węgierscy spotkają się- z. 
naszym i czołow ym i zaw odnikam i 
w  sobotę i w  niedzielę na p iy- 
w a ln j .A W E  w  W arszaw ie. Na pro 
gram  tego spotkania złożą się 
następujące konkurenc je :

K obiety  — 100 i 200 m st. dow , 
200 m st. klas., ioo m st. mot., 
100 m st. g rzbiet., sztafety 4x100 
m st. zm iennym  i skoki z tram 
po liny

M ężczyźn i — 100 i 400 m s t  
dow., 200 m st. klas., 100 m st. 
mot. I 100 in st grzbiet., sztafety  
4x100 m st. zm iennym , 4x200 m 
st. dow .. skoki do wody 1 mecz 
p itk i w odnej,

Następnie m łodzieżowa repre 
zentacja W ęgier rozegra spotka-

kurencjaeh  
wodnej oraz skokach do wódy-

A oto jak  przedstaw ia się skład 
ek ip y  w ęgierskie j: Sz»ke K at«  — 
m istrzyn i o lim p ijska  na 100 m tt. 
dow., llu n c a tfi M agda. Szckciy  
Ripszim a. K arp a ti V era , Pajor 
Eva. Serfozo M agda, P in ter M ar
ta, G ara i M arta . Csnliony M ari» i 
Egri Faktya . M ężczyźni — Redl 
A niko, D óm ótór M agyar, H aitak , 
Zaboroszky, K arp a ti G „ I-apP< 
TU I, Ats, K lim rn t , Fabian» 
Bocskai.

W a te rp o ltic l: Szerdabelyt Zador, 
H ajogyar, Csaillag. K trics l, B rln - 
dła, -iahko.

Skoczkowie: Scholz Magd»»
Siak T ., G erlach J., G yuricza

(Z E T )

Tegoroczne mistrzostwa szachowe Polski w Krakowie 
pod 'Hakiem utalentowane! młodzieży

pracę 
Sd¿ie jest
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W krajach demokracji ludowej

L a u re a t X h e v d e i  Laze

B. Ś liwa  — Brzózka zakoli* 
foto W ęglowski (CAF)

ku bieżącym  I  stopień m istrzow 
ski

20-1 et ni m is trz A leksander S *y* 
m anski, student llD tw ersytel®  
tód zkieg o , uczestn iczy. po raz dru
gi w m istrzostw ach Polski. W u - 
Dlegtym lo ku  Szym ański ra ja ! '*  
finale m istrzostw  Polski f l j  1 tv  
m iejsce iw spóln le z Sżapieiem )

O D LEG ŁYC H  CZASACH 
ludy zamieszkujące rejon 

Morza Śródziemnego dla okre 
ślenia terenów górzystych uży
w a ły  wyrażenia ..alb“  albo „a lp ".

Stąd też wzięła się nazwa A l
banii. n iew ie lk ie j *), ale uroczej 
k ra in y  dzikich gór, głębokich 
wąwozów, poryw istych rzek i 
strum yków , k tóre same wyzna
czały swój bieg.

Ea panowania ostatniego 
w ładcy A lban ii, kró la Zogu, k ra j 
w yzyskiw any i celowo pozosta
w iony w sianie zacofania słynął 
ty Europie z dwóch rzeczy: z 
n a j b a r d z i e j  b o g a t e j  
z w i e r z y n y  i p l a c !  w a 
o r a z n a j w i ę k s z e j  w 
E u r o p i e  b i e d y  l u d u

Czołowi m yś liw i ówczesne) 
Europy jeśli nie przyjeżdżali dr 
Polski, do B iałowieży to w yb ie 
ra li sie na polowania w dzikich 
kn ie jach „K ra ju  O rłów “  — jak 
okreś la li A lbanię.

Ten piękny k ra j był zarazem 
kra jem  w ie lk ie j niedoli ludu 
k tó ry  żyt w zacofaniu, skazani 
na vyvzysk ze strony klas panu
jących.

Przyszedł rok 1944.
Oblicze k ra iu  zaczęło ulegać 

szybkim  zmianom. Popi ze? zbo
cza m alowniczych gór przebie
gły tory lin ii ko le jowych, po 
k tó rych  w roku 1947 przejechał 
pierwszy pociąg, rzecz nieznana 
dotąd w A lban ii, Wzdłuż lin ii

Osiedla, wsie i miasteczka od
dzielone do niedawna od siebie, 
żyjące swoim  w łasnym  życiem i 
sprawam i, połączone zostały no
w ym i d iogam i I mostami. Przez 
wysokie góry przebito tunele

podw aliny pod gospodarczą roz
budowę kra ju .

Życie  ulega zm ian ie , 7 -k ro tn ie  
podniosła  się p ro d u k c ja  p rz e m y 
s łow a, rośn ie  p ro d u k c ja  r o ln i
c tw a ; na w ieś. gdzie  dó n ie d a w -

Odbudowano główną 100-Uilo- j na szerzył się analfabetyzm  o-
m etrową szosę, ciągnącą sie 
wzdłuż A d ria tyku  od Szkodet 
do W alony. Zbudowano setki 

| k ilom etrów  nowych sz.ós i hnu 
kole jowych. Lud A lban ii, cie
sząc sie rozwojem  swojego k ra 
ju. nazwał te drogi „drogam i 
przyszłości“ .

Do niedawna góru jący nad 
1'irar.ą — stolicą k ra ju  — szczyt 
Da.)ti niczym nie w yróżn ia ł sie 
wśtód okolicznych gór. Nic nie 
mąciło majestatycznego spo
koju pobliskich głębokich prze
paść i wąwozów. Przyszedł jed
nak czas. że z ja w iły  się tu b ry 
gady robotników. W krótce k ry 
stalicznie czysta woda ze źródeł 
górskich popłynęła nnwoz.hudo- 
wanym i rurociągam i w dół do 
Urany. W szybkim  czasie w yro 
sły w góiach nad rzeką Selita 
iasoe zabudowania na jw iększe j 
w k ra ju  e lektrow ni w o d n e j tm 
■ - runa, k to ie j energia porusza 
wiele m otorów I ośw ietla miesz
kania robotn ików  i chłopów.

W okolicach T irany , k tóra ! 
iest tzw. strefą przemysłową 
wzniesiono także olbrzym i kom 
ninai w łókienniczy im. Stalina 

n iczym  grzyby po deszczu wvro- którego roczna zdolność produk- 
- * .......'*-*'* h ł cyj na sięga 20 mirt. metrów tka 

nin. Te dwa w ie lk ie  obiekty

hejm ujący 90 proc. m ieszkań
ców, wkracza oświata.

dziedzinie technik i. A le w d a w - .k im  radzieckiej. W ten sposób 
nej A lb an ii, w k tó re j przemysłu i zdobył spory zasób wiedzy teo
nie było. Xhevdet nie m ia ł żad- tetyczne j, która stała się źró- 
nych m ożliwości rozwoju. Jego dlem jego późniejszych sukce- 
p ianv: zostać m echanikiem  — ¡sów.
i« im alv ty lko  w sferze marzeń ; Zdobywa zaszczytny ty tu ł sta- 

Przyszedł dzień wyzwolenia chanowe», 
narodowego , s p o łe c z n ^ d z ie ó  w  roku .950. po ogłoszeniu 

• P c prze? rząd pro iek lu  planu 5-let-
mego. Xhevdct Laze przytą ł na 
siebie obowiązek budowy nowei 
fa b ryk i tlenu.

W dowód uznania dla Xhevs 
dola członkow ie A lbańskie j Par
t ii Pracy okięgu D on es wybr a li 
go swym  delegatem na I! Zjazd

29 listopada 1944

Stachanowiec X hevde i Laze, laureat  
w roku 1953.

nagrody państwowej

»ty wśród dzik ich lasów błysz
czące świeżością rusztowania 
nowych domów i hal fabrycz
nych,

przemysłowe obok innych któ
re się obecnie buduje — kładą

Rośnie dobrobyt i k u ltu ra  lu 
du albańskiego.

Twórcą tych przem ian jesl 
lud kierowany przez swa uko 
chaną Partię — A lbańską Partię 
Pracy.

♦
V H E V D E T  LA ZE , syn biedne- 
“ '■go rybaka, już  w n a jm ło d 

szych latach w yka z y w a ł się du 
żymi zdolnościami szczególnie w

rzem ziemi ! je j bogactw stal 
się lud, odsuwając od władzy 
wyzyskiwaczy.

Xhevdet m ając 15 lat zaczął 
pracować w charakterze p ra k ty 
kanta w zakładach tlenu — URA 
w Dürres. Poznając pierwsze 
procesy technologiczne wykazał 
duże zdolności...

Śm ia ło  zabrał się do lite ra tu 
ry  technicznej, przede wszyst-

pracy w y jecha ł do ZSRR, k ra ju , f 
którego pomoc jest podstawą jjf 
sukcesów ludzi pracy w A lba-

, r °  P °" ’ rocie do ojczystego |  
k ra ju  Xhevde! opow iedzia ł to- 
warzy »¿om o w ie lk im  t rozle- jf 
Słym K ra ju  Rad, o ludziach ra- 1 
dzieckich, których przyk ład i | 
doświadczenie jest źródłem zw y- |  

pracujących A lb an ii. 5 
nizial w ie lk ie  budowy i fabr.y- *  

k1, m - ' n- nowoczesną fabrykę 
lenu w- Odessie, które pokaza- 
V mu z jak im  rozmachem moż- 

n_8 'odować. jak ie  perspektywy
i a ltu , Vv ystepu jąc na Zieżdzie j v**nw ują się rów nież przed
Xhevdet przedstaw ił towarzy- 
'zom  pro jekt nowej fab rvk i tle 
nu i zapewnił jednocześnie, że 
on i jego towarzysze pracy, k tó 
rzy w yraz ili pełne poparcie dla 
młodego stachanowca, pragną 
w ypełn ić to zadanie do dnia 
!ł rocznicy oswobodzenia A l
banii.

Przystąpiono do rea lizacji o- 
praćowanych planów.

Na c/eść X IX  Zjazdu KPZR 
i 44 rocznicy urodzin Envera 
HodżY, X lievdel i jego tow arzy
sze postanow ili na miesiąc przed 
zaplanowanym  term inem  zakoń
czyć montaż fa b iyk i.

Istn i nie, 16 października 1952 
m ku zadanie zostało wykonane 
Xhevdel Laze nagrodzony zo
stał Orderem Pracy 1 klasy. W 
[p /u lla c ie  uruchom ienia nowej 
fa b ryk i k ra jow a produkcja tle 
nu wzrosła do 289 proc.

Po odniesionym zwycięstw ie 
Xhevde t w raz z towarzyszami

Na zdjęciu: f ragment pa r t i i  
czonej wyn ik iem  remisowym.

Ż A D N Y M  7. dotychczasowych  
tu rn ie jó w  p m istrzostw a sza

chowe Polski n ie brała udziału  
tak  znaczna liczba m łodych sza 
chistow , Jak w tegorocznych mi- 
strzostw ach. od byw aiacycb sie w 
te j chw tll w K rako w ie .

Spośród ia uczestn ików  tu m le li;
k rakow sk iego  8 liczy poniżej 25 __ ______  -  __________
la t. Ta u ta lentow ana m łodzież wy i n y l, obok M a karczyka , na jg roż- 
e lim ln o w a ia  w pó łfinałach mi niejszym  konkurentem  mistrz®  
strzostw  Polski, rozegranych w Polski, Ś liw y , którego zresztą PV* 
iipcu. br., tak  cenionych i ą n- \ konni w  p iękne), kombinacy.tneJ 
świadczonych m istrzów , jak: Re. [ parli).
Będziński. P y tlako w sk i. B slca iek  i -’ż -le ln l A n d rze j K W ileck i, p r**  
G a w lik o w s k i. B łaszczak t L itm a j cow nik  um ysłow y i 22-le tn i S te la ż  
now lcz. i W itko w s k i, b rakarz, biorą udzi3»

T y lk o  pięciu m istrzom  nrzed i ,w ruistrzostwacn Polski po ra*  
staw lcte lom  stais iego  pokolenia ¡ i 1“ 0 ,  ° 9a) o trzy m a li w rok
G adallńsk iem u , G ry n fe ld o w i p ia  ; bieżącym , tak  )ak  D w orzyńsk i, 1 
te ro w i. Szapielow i i c ie lc e  ud!, ! m istrzow ski,
to się skutecznie stawtó czoło m lo- i . M ,odz> szachiści p rzew yższał*  
dzieży 1 przebić do finału  i st®r szyoh Jcolegów znajomośctą teo*

. | u l debiutów  oraz bojnwością H °*
N ałm todszym  z uczestn ików m l- i du ją on! na ogół erze  otwartej»  

»trzpoiw  test 19-le trii Rom an Dwo kom b in acym ej. n ie bota się P°* 
rsynsk i, tech n ik  handlu zagrantcz w tk łań , u n ik a ją  „m istrzow skich  
ne^.o Porn.mo m łodego w ieku  I rem isów"

,raz trzecł bie : Po rundach w  turn ieju- P™ - 
prdski 7 » - 1 f,n s ,e  m istrzostw | w adzi nadal Ś liw a  -  9.5 pK U  

„ 3 kj:otne rak w ali fi ko- nrzed M a karczyk iem  -  7.5 pW* 
Polski n ź , l n • 1na u mistrzostw' ovaz B rzózka . G ry n fe ld e m , P la” 
Eolski O .vo izynski o trzym a! w ro- ' te rem  i Szapielent — po 7 pk t.

Albanią. W ie lk ie  budowy ko
m unizm u, które w idz ia ł w 
/.S R li im własne oczy, natchnę- 
-v *40 nowym duchem, stały sie 

nowvm bodźcem do dalszej w a l
ki o realizację planu rozwoju 
ukochanej l p ięknej Ojczyzny.

Latem teg„ roku rząd nadał 
Xhevdel Laze. za zasługi poło- D 
zonę w budowie ludow ej A lba- I  
na naS*odę p a ńs tw ow ą  t l  
ma. 1

Zwycięstwo piikarzy ratiiieckicb w Danii
M oskiewska dr u- i p ierw szym  spotkaniu D ynam o po* 

*‘">1 *<ars*'a Dynam o, po 2-ty- (kona ło  reprezentację  Kopenhag» 
gnontowym  pobycie w CSR w y je  2: i. M ecz oglądało 30 tys. w idzów . 

3 m ecze do D an ii. w  1chała na

Spartak (Moskwa) — Dynamo (Sofia) 3:1

slup-

K O FIA  — 20 bm w Sufit mos- 
litewska drużyna p iłkarska Spar 
tak rozebrała swój pierwszy tnecz 
w B u łg arii m ajac za p iżcc iw n ika  
m istrza k ra ju  D ynam o (Sofia) 
M ecz, k tó ry  oglądało 45 tys. wi*

dzów, zakończył sie zwyclęstweD1 
S partaka :i;l

D rug ie  spotkanie rozegra Spa1“-  
*al< 24 bm w P lovdiv z reprezen
tacja lego m iasta.

❖
]  ? , . \ T'A $ N IE  dzięki tak im  

v , ' * 7  ,e,ni stachanowiec |  
* fci v ‘l et 'aze ' 1^80 towarzysze u 

ludziom w olnym , ludziom 
nowego typu, dzięki m ądrej, @ 
przew idującej polityce A lbań- |  
' k ,e l a , t l* P raoy. A lbania, kraj  |  
niegdyś zacołany, zmienia «wo- i 
je oblicze społeczne i gospodar- t 
cze,

ł 1. BI. RDZY

♦) 1.200.000 m ie s z k a ń c ó w  1 28.749 km. kw. terytorium.

W Y D A W C A : Zaci*ó  O lów ny  
Z w ią zku  M łodzie /y  Polskie)

R K b A O U .lE . Kolegium . N a
kład RSW „p iasa"

A DRES R E D A K C J I: W arsza
wa. A 1 I A r a m  w p  U.

T E L E F O N Y ; Centr : 8 52-71 2. 
5. 4 5 5 Red N aozelny 8-76 fi! 
D ział K otesp i L istew , 8-07*82 
Red nocna O n t r  f)SP 8-22-01 
wewn Kit 8-56 94

A D M IN IS T R A C J A ?  W arsza
wa, M arszałkow ska 9 IV  p. 
tel. 8-07-11 ł 8-82-51. wewn fts!

S K f.A D  \ n m iK :  Z a k ł G raL  
..Dom słow a PnlsUlego**,

P K E N U M E R A T A  i k o l p o r 
t a ż  PPK . .Rm n* ' .  O ddz ia ł  
w W a rsza w ie  S re b rn a  t f

W A R U N K I PR EN U M E R A  T Y i 
?*Hrnowient8 1 w płaty na pre- 
num erałę  pnsy )m u)n wszyst
kie urzędy pouziowe oraz II' 
smnnsze w fe rm in ie  dc dnia 
K’-go każdego m iesiące po- 
Przed?.aia ego okres zam aw ia
ne) o re n u m e ra iy  -  Cena onies 
— 2 58 zł, k w a rt -  ?.5o /! pół
rocznie -  15.00 U rocznie -  
So.oo r.ł Zam ów ien ia  zbiorowe  
na pręn zakładow e DnyinriO’ 
|pi m iejscow e olacówkJ P PK 
..R U C H ".

A  B i  2 3 4 5 6 4-B-2U88


